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G A Z E T A  L W O W S K A
Prenum erata 7, przesyłką pocztowa wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.. p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „(ffwsty Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K, 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o te ik 64 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie S. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12, — Ekspedyeya miejscowa 
w A gencji dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
llsusm anna L 9. — Listy należy frankować.

Rekiainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej wy­
chowanka c. k. Akademii Terozyańskiej, Eo- 
deryka z 0  h y s z o w a fcr. E  o m c r a, c. i k. 
paziem.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
listopada b. r. do 1. 165.392 o rozporządze­
niu c.. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 9 listopada b. r. do 1. 50.101 o za­
rządzeniach weterynarno-policyjnyeh co do 
wprowadzania świń z W ęgier do królestw 
i krajów, reprezentowanych w Badzie pań­
stwa, ■— zamieszczone jes t  w „dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego numeru G azety Lw ow ­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, l ó  hstopada.

S ej m.
(~>2 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

L w ó w ,  15 listopada.
Na wczorajszem wieezornein posiedzeniu 

Sejmu, które Zastępca Marszałka krajowego, 
JE. ks. Metropolita hr. S z e p t y c k i ,  otwo­
rzył o godzinie 7-50 wieczorem, toczyła się 
przedewszystkiern dalsza dyskusya nad spra­
wozdaniem komisji gospodarstwa krajowego
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra­
wie Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach
1 popieraniu sadownictwa w kraju.

Pierwszy zabrał głos p. T. O i e ń s k i  
i domagał się założenia przy Zakładzie sado­
wniczym w Zaleszczykach fabryki przetwo­
rów owocowych. Mówca, postawił też w tym 
duchu odpowiednią rezolucyę.

Po przemówieniu członka Wydziału k r a ­
jowego dr. P i ł a t a  i referenta p. G n i e ­
w o s z a ,  wnioski komisji, podane przez nas 
we wczorajszym numerze, uchwalono, odrzu­
cono natomiast rezolucyę p. T. Cieńskiego.

Z kolej uzasadniał p. T r a e z e w s k i  
nagły wniosek o udzielenie pogorzelcom gm i­
ny Taurowa, powiatu brzeżańskiego, doraźnej 
zapomogi w kwocie 4000 K. i wniósł o ode­
słanie tego wnioskn do komisji budżetowej 
z poleceniem zdania sprawozdania jeszcze w 
bieżącej sesyi. Uchwalono.

P. M e r u b o w i cz przedłożył następnie 
imieniem kornisyi wodnej sprawozdanie o 
budowie dróg wodnych. Komisja kończy swe 
sprawozdanie następującymi wnioskami:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o budowie 
dróg wodnych.

II. Sejm zastrzega się ponownie prze­
ciwko zaniedbywaniu ze strony Rządu ozna­
czonego ustawą z 11 czerwca 1901 nr. 66
I)z. u. p. terminu rozpoczęcia budowy ka­
nału spławnego na terytoryum Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i wzywa Rząd, ażeby w ciągu 
roku 1906 rozpoczęte zostały roboty około 
budowy kanału spławnego na przestrzeni 
trasy pod względem technicznym zupełnie 
już do budowy przygotowanej. Sejm ocze­
kuje, że dotychczasowa zwłoka nie da po­
wodu do opóźnienia w wykończeniu spła- 
wnegn połączenia Wiednia z Krakowem do 
roku 1912.

III. Sejm wzywa Rząd, ażeby bez da l­
szej zwłoki i to w7 jak najkrótszym czasie 
rozstrzygnął stanowczo i ostatecznie sprawę 
skutecznego zabezpieczenia Krakowa i sąsie­
dnich miejscowości od powodzi i przystąpił 
bezwarunkowo jeszcze w ciągu 1906 r. do 
rozpoczęcia robót.

IV. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wypłacenia A dm in is trac j i  państwa w7 
myśl § 1 ustawy z 11 czerwca 1901 nr. 66 
Dz. u. p., tudzież § 1 ustawy z 28 lutego

1904 Dz. u. kraj, Nr. 37, datków kraju, j a ­
kie będą potrzebne do oprocentowania i u- 
morzenia ósmej części tych obligacyj, które 
Rząd wyda na wykonanie kanałów' spław- 
nych, wymienionych w § 1 powołanej usta­
wy krajowej, z wyłączeniem robót przed­
wstępnych, potrzebnych do rozpoczęcia bu­
dowy, które w myśl § 12 w związku z § 
6 państwowej ustawy kanałowej mają być 
pokryte wyłącznie przez Skarb państwa.

W dyskusji  ogólnej nad tein sprawo­
zdaniem zabrał pierwszy głos p. dr. O l e ­
ś n i c k i .  Wyraziwszy przedewszystkiern wą­
tpliwość, czy budowa kanału spławnego na 
terytoryum Galicji przyjdzie w istocie do 
skutku, poświęcił następnie dłuższy ustęp 
swego przemówienia krytyce sposobu prze­
prowadzenia regulacyi rzek galicyjskich. — 
Mówca podniósł, że w Galicy i przeprowadza 
się regulac ję  nie całych rzek, lecz tylko pe­
wnych części, co ma ten skutek, że ludność 
cierpi dotkliwie w wypadkach wylewu.

W dalszym ciągu żądał p. dr. Oleśni­
cki, by przy uchwalaniu trasy rzek uwzglę­
dnione były interesy melioracyjne i w tym 
też duchu postawił odpowiednią rezolucyę. 
Następnie krytykował instrukcję  dla komi­
sy j obchodowych.

W końcu swego przemówienia żądał 
mówca przyznawania wynagrodzenia m łyna­
rzom, z chwilą gdy w skutek regulacyi rzeki 
utracą młynówkę, oraz domagał się także t a ­
kiego wynagrodzenia dla włościan z powodu 
utraty pastwisk dla bydła.

P. M ę c i ń s k i  podniósł rozmaite n ie­
właściwości, jakie dają się spostrzegać przy 
wykonywaniu ustawy wodnej o regulacyi 
rzek,

P. dr. K o l i s c h e r  krytykował sposób 
interpretowania przez władze ustawy o re ­
gulacyi rzek, poczerń atakował Rząd central­
ny, że prace nad połączeniem kanałowem 
Krakowa z Wiedniem, które miały być roz­
poczęte, według ustawy, w r 1904, dotych­
czas, mimo, że jesteśmy już u schyłku 1905 
roku ani w Wiedniu, ani w Krakowie „nie 
poruszono jedną łopatą" naprzód

P. dr. Ł a z a r s k i  wykazywał, że re- 
gulacya rzek na zachodzie jest wielkiem nie­
szczęściem dla gmin wiejskich, gdyż bywa

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne } liezbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwow ie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie Ageaeya pana Adama 
38 Rua de Ja reane .

przeprowadzaną bez wytkniętego z góry pla­
nu. Skutek z takiej regulacyi jes t  ten, że 
zamiast pożytku ponosi ludność szkodę. Mó­
wca nie dziwi się przeto, że przy regulacyi 
Soły zdarzył się fakt, iż chłopi się zbun­
towali.

P. dr. O l e ś n i c k i  postawił następnie 
wniosek formalny, by jego rezołueye prze­
kazał Sejm kom isji  wodnej z poleceniem 
zdania jeszcze sprawy bieżącej sesyi.

Po przemówieniu referenta p. M e r u -  
n o w i c z a ,  wnioski kornisyi uchwalono. Nad­
to przyjęto wniosek formalny p. dr. Oleśni­
ckiego.

P. hr. T y s z k i e w i c z  referował na­
stępnie sprawozdanie kornisyi przemysłowej
0 sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej, od- 
noszącem się do państwowych szkół prze­
mysłowych i handlowych w Galicji i imie­
niem tej kornisyi postawił następujące wnioski:

I. Sejm przj7jmuje do wiadomości spra­
wozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół państwowych i przemysłowych za rok 
1903/1904.

II. Sejm wzywa Rząd o przyspieszenie 
budowy gmachu dla wyższej szkoły przemy­
słowej w Krakowie na gruntach przez mia­
sto ofiarowanych ; o zaprowadzenie* w wyż­
szej szkole przemysłowej w Krakowie kur­
sów destylacyi produktów naf tow ych; o wy­
budowanie nowego gmachu dla szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, tymczasem zaś o roz­
szerzenie przynajmniej lokalnośei szkoły 
przemysłowej lwowskiej przez przynajęcie 
w domach prywatnych ; do rozszerzenia 
szkoły przemysłowej we Lwowie działem 
dla bronzowników i cyzelerów; aby przy­
spieszył s tarania  o budowę gm achu na po­
mieszczenie szkoły zawodowej w Zakopanem
1 takiejże szkoły w Kołomyi, a zanim to na­
stąpi, o bezzwłoczne podwyższenie dotacyi 
na najęcie lokalu, celem odpowiedniego u- 
mieszezenia szkoły zawodowej w Kołomyi; 
aby przy stawianiu nowego gmachu dla 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie uwzględniono pomieszczenie w nim od­
działu keramicznego i urządzono go jako 
wyższy zakład naukowy dla wszystkich wa­
żnych dla kraju działów ker arniki użytkowej 
i artystycznej ; ażeby przy państwowej szko-

3)

F r i m i t y  z dziejów Wawelu.
(Ciąg dalszy).

II.
Zanim nadeszły chwile tej nowej doby, 

Kraków witał w swych murach i uroczyście 
Wprowadzał na zamek, do rezydencji monar­
szej króla Stanisława Augusta.

Ostatni w szeregu panujących Rzeczy­
pospolitej poraź pierwszy i zarazem ostatni 
odwiedzał starą stolicę swych poprzedników, 
zaledwie w czerwcu 1787 r., we dwadzieścia 
frzy lata po swein wstąpieniu na tron. Pra­
n ie  dwa tygodnie przebył wówczas w K ra ­
kowie, rezydując w7 Zamku nieco odnowionym 
"Sumptem Najjaśniejszej Rzeczypospolitej"... 
Otwierał królowi „ostatniemu" podwoje sta- 
re.j rezydencyi klucznik zamkowy „ostatni" — 
Nazwiskiem K ow alsk i , strzegł zaś bramy 
l in k o w e j  wrotniezy zamkowy, również „0- 
statn.i“ — U rban imieniem.

Ściany i węgły, już nie zamczyska, ale 
CaKj Rzeczypospolitej od kilkunastu lat roz­
sypywały się w gruzy: obcy żołnierz o kil- 
kaset kroków zaledwie od starej siedziby 
królów trzymał straże. Wszakże jak  gdy- 
7  tego nie widziano : Kraków, acz zubożały, 
**?zyjmował Stanisława Augusta z niezwykłą 
k&załośeią. z przepychem, na który trudno 
yło zdobyć się podupadłemu miastu.

Poza okrzykami radości, którymi króla 
Kaim, poza świetnością strojów szczupłych

szeregów mieszczaństwa, niegdyś znanego z 
zamożności i wysokiej kultury, przeświecała 
ruina ... Niepolrzeba było daleko sięgać, by 
ją  odnaleźć. Na każdym kroku spotykano 
walące się mury, baszty, bramy i umocnie­
nia otaczające Kraków. Kamienic, w mieście 
i na przedmieściach, zupełnie, zniszczonych, 
domów, w gruzy rozsypujących się, liczono 
wtedy kilkadziesiąt. Podpierano je drągami, 
okna i wejścia zabijano deskami, nikt w nich 
bowiem nie mieszkał. Z budynkami wzgórza 
Wawelskiego, z jego niegdyś silnemi wa­
rowniami, świątyniami, wieżami i basztami 
nie było lepiej. Wszystko świeciło zaniedba­
niem, upadkiem, nędzą, bezbronnością zu­
pełną.... Ani miasto, chociaż jeszcze otoczone 
fortyfikacjami, ani. zamek, nie byłyby już 
w stanie wytrzymać bodaj kilkodniowego, 
systematyeznego oblężenia.

Wprędce, gdy miasto przejdzie do Prusa­
ków, a od a ich  do Austryi, przybysz z Niemiec 
(Profesor o c h u l t e s )  zobaczy już tylko, za­
miast dawnej stolicy obszernego państwa, 
gruzy wyludnionej mieściny, i mówić będzie 
jedynie o ruinach i pustkowiu, cmentarzy­
sku dawnego życia.... „Wieże, stare mury i 
dzwonice — pisze ten przybysz — są siedli­
skiem kawek. Zdała aż ciemno od nich. 
Ptactwo to znajduje żer w dawnych fosach 
miejskich".... O ludziach, ich życiu, nie wspo­
m ina; bo ludzi wśród obszernych rumowisk 
i licznych świątyń, niewiele spotykano, a ich 
życie raczej w egetac ją  mienić się mogło.

Tak było dokoła skały Wawelskiej za 
dni kończących wiek XVIII. — W epoce wcze­
śniejszej o lat dziesięć, za czasów pobytu dwu­
tygodniowego Stanisława Augusta, nie innemi, 
nie bardziej jasnemi barwami zarysował się 
stan Krakowa i jego monarszej rezydencyi.

Zamczysko przestało być obronnem. 
Wprawdzie otaczały je  mury i liczne baszty, 
wprawdzie unosiły się nad niem tradycje  
bardzo świeże, iż za dni K onfederacji Bar­
skiej wytrzymało ciężkie oblężenie, ale w ła­
śnie podczas tego oblężenia zaginęła dawna 
obronność. Mury poszczerbione i od lat wielu 
nienaprawiane, wieże baszty rozpadające się, 
ze śladami walk niedawnych, przestały być 
tarczą skały Wawelskiej. Zabrakło już wów­
czas nietylko silniejszych umocowań, lecz i 
załogi. Zabrakło dłoni um iejętnych, oręża, 
dział, środków obrony.

Miasto, w coraz większą ruinę wpada­
jące, nie posiadało możności przyjść z po­
mocą zamczysku. Korzystano z pobytu k ró­
lewskiego kilkunastodniowego, aby pozyskać 
jakąś pomoc dla upadłej starej stolicy. Po­
dawano memoryały, upominano się, błagano 
o małe chociaż za s i łk i : mniemano, że do­
rywcza pomoc, dar chwilowej łaski pana, 
zdoła zmienić ciężkie warunki ekonomiczne 
zubożałego mieszczaństwa.

Próżne zab ieg i: stosunki opłakane do­
raźną pomocą królewską nie zostały zmie­
nione. Stanisław August, przyjmując rajców 
miejskich, z burmistrzem Wytyszkiewiczem 
na czele, wysłuchał miłościwie skarg i uty­
skiwań, poruszonym się zdawał niedolą swej 
stolicy, po dwudziestu trzech latach rządów 
pierwszy raz oglądanej, dziękował mieszczań­
stwu za przyjęcie pełne zapału, a z możliwą 
świetnością dokonane, wreszcie zaś przezna­
czył z własnej szkatuły coroczną pomoc dla 
miasta, w ilości 300 dukatów.

Na ten parotygodniowy pobyt królew­
ski mocno zniszczone zamczysko nieco od­
nowiono. P ragną ł król, żeby i fortyfikacye, 
wcale już do obrony niewystarczające, pod­

niesiono i postawiono starą  monarszą rezy­
denc ję  w stanie obronnym. Rozpoczęto n a ­
wet urzeczywistnienie myśli t e j : zrobiono 
plany umocowań, poprawienia dawnych, 
wzniesienia nowych. Zaczęto roboty : ale rząd 
cesarski, którego granice pomknięta były aż 
o n u rt  wiślany, omal nie opierały się o mu­
ry Wawelu, nadesłał do Warszawy notę z 
Wiednia, żądającą z naciskiem wstrzymania 
robót fortyfikacyjnych. Żądaniom Wiednia 
zadość się stało. Robót około wzmocnienia 
twierdzy na Wrawelu zaniechano, i nigdy 
ich odtąd nie wznawiano.

To upokorzenie, również jak  inne, li­
czne, zniósł Stanisław August z zupełnym 
spokojem. Do mnóstwa upokorzeń był przy­
zwyczajony; niejednokrotnie sam się na nie 
narażał bez potrzeby. Właśnie, podczas ów­
czesnego pobytu w Krakowie, przyszła kró­
lowi myśl, by w prograrnaeie rozrywek by­
ło; polowanie) w puszczy Niepołomickiej, 
słynnej z łowów dawnych królów, w epoce 
szczęśliwszej; ale do tak bliskich kniei Nie- 
połomickich dotrzeć niepodobna było bez 
pozwolenia z Wiednia, gdyż Niepołomice 
objęte były kordonem rakuskiin. Dla króla, 
który wcale nie był myśliwym, wyrobiono 
z Wiednia pozwolenie polowania.... i król 
korzystał z tego, wcale zdaje się nie odczu­
wając swej przykrej pozycyi suplikanta o 
pozwolenie polowania w puszczach, które 
były królewszczyzną i w ciągu licznych wie­
ków patrzały na łowy jego poprzedników.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M aryan Dubiecki.



le przemysłowej we Lwowie bez redukcji  
dotychczasowej jej organizacyi, urządził spe­
c ja lny  oddział elektro-techniczny, ażeby 
przystąpił do urządzenia stałych kursów dla 
palaczy i dozorców maszyn parowych, oraz 
dla maszynistów we Lwowie, przy Szkole 
politechnicznej lub państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie ; ażeby przy Akademii 
handlowej we Lwowie, otworzył jednoroczny 
kurs abituryentów i dążył do tego również 
przy wyższej szkole handlowej w Krakowie; 
ażeby uczniów wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie w kierunku ulg co do służby 
wojskowej zrównał z uczniami wyższych gi- 
m nazyów : o wydatniejsze dotowanie szkol­
nictwa przemysłowego w Galicyi i do roz- 
szenia akcyi na polu zakładania szkół zawo­
dowych i rękodzielniczych.

Wnioski te bez dyskusji przyjęto, po- 
czem JE . ks. Metropolita o godzinie 11 wie­
czorem zamknął posiedzenie, naznaczając n a ­
stępne na dziś.

* **

Z komisyj i klubów sejmowych.
Wczoraj odbyły się w gmachu sejmo­

wym posiedzenia komisyj: budżetowej, praw­
niczej i petycyjnej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchwaliła ru ­
brykę dochodów na r. 1906, na  podstawie 
sprawozdania i wniosków p. Mieczysława 
Urbańskiego. W ten sposób zamknięto bu­
dżet na  rok 1906.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  przyjęła spra­
wozdanie i wnioski referenta, p. Fruchtm a- 
na, o przedłożeniu Wydziału krajowego z 
czynności departamentu VI.

K o m i s y a  p e t y c y j n a  załatwiła pe- 
tycyę Związku fabrycznego we Lwowie o 
wzmocnienie parku towarowego na kolejach 
państwowych, na  podstawie sprawozdania i 
wniosków referenta, p. Michalskiego. Komi­
sya przedkłada Sejmowi wniosek na wezwa­
nie Rządu do pomnożenia liczby wagonów 
towarowych na kolejach.

Na W ęgrzech.
M agyar Nem zet w artykule „Dla wy- 

jaśn ien ia“ zaprzecza stanowczo, jakoby osta­
tn ia  audyencya bar. Fejervarego osłabiła 
zaufanie, jakie miał u Korony. Jeżeli koali- 
cya opiera na tem jakie nadzieje, to spotka 
ją  sromotny zawód. Możliwość rozwiązania 
Sejmu nie jes t  zbyt odległą. Skoro bowiem 
koalicya nie dopuści rządu do pracy, zwróci 
się on do narodu o prawa dla przeprowa­
dzenia programu wielkich reform.

Pogłoskom o zachwianiu się bar. Fe- 
jeryarego zaprzecza w istocie fakt, że wczo­
raj był on znowu na dłuższej audyencyi u 
Nąjj. Pana, poczem o goda. 3 po południu 
wyjechał z powrotem do Budapesztu.

Z Budapesztu donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych usunął starszego notaryusza 
i zastępcę żupana Fadekasa w Budapeszcie 
za to, że wzbraniał się zwołać walne zgro­
madzenie komitatu celem zaprzysiężenia star­
szego żupana.

Dalej rozwiązał minister budapeszteń­
ską „komisję dobra publicznego", złożoną 
z 65 członków, z powodu, że przeszkadzała 
normalnemu biegowi spraw, tudzież zabronił 
urzędnikom wykonywać zarządzeń tej komi­
s j i  i udzielać jej lokalności biurowych.

Wczoraj zebrali się członkowie muni- 
oypium na posiedzenie, na którern odczyta­
no reskrypt ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, unieważniający uchwałę w sprawie 
nieprzyjrnowania dobrowolnie płaconych p o ­
datków i niewydawania certyfikatów popiso­
wym dobrowolnie zgłaszającym się do służby 
wojskowej. Dalej na porządku dziennym stał 
reskrypt zawiadamiający o objęciu rządów 
przez nowy gabinet;  wśród członków krą­
żyła wiadomość, że ma być postawiony wnio­
sek z żądaniem zniesienia uchwały, anulo­
wanej przez rząd tak, aby dobrowolnie płaco­
ne podatki były przyjmowane i aby wyda­
wano certyfikaty wojskowe.

Ponieważ dla wniosku tego, zapewnioną 
była większość, mniejszość postanowiła urzą­
dzić obstrukcję  i nie dopuścić do porządku 
dziennego. Postawiła więc mniejszość przed 
przejściem do porządku dziennego szereg 
wniosków i zażądała nad nimi głosowania 
imiennego. Wszystkie te wnioski odrzucano 
po kolei 152 głosami przeciw 117.

Czytamy we Irem denblacie : Niebawem 
ukaże się Najw. rozkaz, zarządzający, by dla 
zapewnienia potrzebnego stanu czynnego w 
oddziałach wojskowych, uzupełniających się 
z krajów korony św. Szczepana, poczyniono 
kroki przewidziane w art. XVIII. węg. u. p. 
z r. 1888.

Stosownie do tego znaczna liczba re­
zerwistów zapasowych, pod lanych  węgier­
skich, których wedle austryackiego systemu 
nie zatrzymuje się do regularnej służby czyn­
nej z powodu numerów losów, lub też z po­
wodu nieznacznych błędów fizycznych — 
może być powołaną do służby czynnej.

Za pomocą tego środka żołnierze do­
sługujący 3 lata będą mogli być uwolnieni 
od dalszej służby i zwoluienie ich nastąpi 
prawdopodobnie przed upływem roku, Tylko 
pewna część tych żołnierzy, o ile stosunki 
służby wojskowej wymagać będą, pozostaną 
na razie nadal w służbie czynnej.

W rozporządzeniu, które niebawem oka­
że się, ma być położony nacisk szczególny 
na to, że żołnierze z ukońezoneini 3 latami 
służby mają być puszczeni na urlop bez 
względu na to, do jakiego rodzaju broni na­
leżą, a wiec także kawalerzyści.

C h a o s .

Nic-zem nieuzasadniony, ani usprawie­
dliwiony ostatni akt rządu rossyjskiego, spo­
tyka się z należytą oceną tak w prasie ros- 
syjskiej, jak i zagranicznej. Pierwsza, uwol­
niona z pod więzów cenzury, zupełnie o twar­
cie i jasno formułuje swoje zarzuty, dla no­
wego premiera ciężkie i bolesne, stwierdza­
jąc z całą stanowczością, że „ani jedna par­
ty a polityczna nie żądała oderwania Króle­
stwa Polskiego od cesarstwa", że nikt „w k ra ­
ju  przywiślańskim“ nie myślał o wywołaniu 
zbrojnego powstania. Dni najbliższe przynio­
są tych trzeźwych rossyjskich głosów więcej 
i u trudnią jeszcze bardziej hr. Wittemu sy- 
tuacyę już dzisiaj i bez tego dlań rozpa­
czliwą.

Nowoje W ro n ia  apeluje do rozumu i 
taktu- Polaków, aby w przededniu zwołania 
Dumy państwowej nie zaostrzali polsko-ros- 
syjskich stosunków. Z pełnem zadowoleniem 
stwierdzić można, że społeczeństwo Polskie 
w Królestwie wykazało właśnie teraz, po o- 
głoszeniu bolesnego dlań ukazu, że potrze­
bny rozum i takt posiada. Zniosło ono nie­
spodziewany cios z całą powagą i rozwagą 
nie dając posłuchu podszeptom różnego ro­
dzaju agitatorów, a deputacya polska, złożo­
na z grona najwybitniejszych mężów, spo­
tkała się wprawdzie w Petersburgu z bardzo 
nieprzychylnie usposobionym premi rem, po­
trafi jednak wcześniej czy później wyjaśnić 
mu właściwy stan rzeczy w Królestwie Pol- 
skiern, zbyt tendencyjnie przedstawiony w 
raportach generał-gubernatora Skałłona.

P rasa  zagraniczna również ostro bardzo 
ocenia ostatni ukaz w sprawie Królestwa 
Polskiego. Wiener AUgemeine Zeitung  po­
święca mu artykuł wstępny, a przypomina­
jąc niedawnie gratulacye, jakie składał lu ­
dności polskiej generał-gubernator Skałłon, 
wskazuje na obecny komunikat rządowy, jako 
na jedyny w swoim rodzaju komentarz do 
tych powinszowali warszawskiego wielko­
rządcy. Neues Wiener 'lagblatt jest znowu 
zdania, że „stan wojenny w Królestwie Pol- 
skiem stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla 
całego ruchu o wolność w Rossyi". I  nie 
pomylił się organ wiedeński pod tym wzglę­
dem: same koła rossyjskie wyrażają podo­
bne zdanie jasno i otwarcie, a oceniając 
obecną sytuację  trzeźwo, lękają się, by nowy
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ten prąd reakcyjny, zapoczątkowany nad W i­
słą, nie rozprzestrzenił się po wewnętrznych 
guberniach cesarstwa.

Zresztą widmo reakcyi przegląda wy­
raźnie ze słów hr. Wittego, wyrzeczonych 
do deputacyi polskiej. N asza Ż i ż i i zdając 
sprawę z tej audyencyi, donosi: Hr. Witte 
przy przyjęciu deputacyi wszystkich stanów 
polskich, odświadczyl, że rząd nie myśli dać 
żadnych koncesyj Polakom, którzy niedoj­
rzałość swą do reform tak jaskrawo obja­
wili. Jes t  obecnie jasnem, że tylko mała 
cząstka rewolucjonistów życzyła sobie re ­
form. Przemowę swą zakończył premier, iż 
możliwem jest  znowu przyjście do steru 
reakcyi.

Dzienniki londyńskie donoszą z P e te rs ­
burga, że polscy delegaci, którzy byli w so­
botę na audyencyi u Wittego dla wybadania 
jego intencyj co do Królestwa Polskiego, 
oburzeni są do żywego brutalnem wprost 
przyjęciem, jakie spotkało ich u prezydenta 
ministrów. Witte kilkakrotnie uderzał pięścią 
w stół i wprost pieniąe się, wołał do nich: 
„Wszystko jest zdecydowane, jak to panom 
oświadczyłem. Słyszeliście, co rząd zamierza 
uczynić i na tem basta!"

Nastrój, panujący w danej chwili pod 
berłem rossyjskiem, wyjaśniają nieco otrzy­
mane w ciągu ubiegłej nocy depesze:

W a r s z a w a .  Wśród ludności żydow­
skiej panuje straszliwa panika przed zabu­
rzeniami antiżydowskiemi. Zarząd miasta 
zorganizował specja lny  oddział do bronie­
nia żydów. 4000 młodych ludzi trzyma s tra ­
że przy domach żydowskich. Policmajster 
ogłosił rozporządzenie, że przeciwko wszel­
kim ekscesom i rabunkom' władze wystąpią 
z całą bezwzględnością i użyją broni.

Na pociąg, który wiózł batalion kole­
jowy rzucono maszynę piekielną. Eksplozya 
nastąpiła zapóźno, nie wyrządzając żadnej 
szkody. Usiłowano również wykonać zamach 
na pociąg, który pod eskortą kozaków od­
szedł z Warszawy, również bez skutku. — 
W Radomiu na skład kolejowy rzucono 
bombę.

Schlesische Zeitung  donosi, że w Jan o ­
wie przyszło wczoraj do krwawego starcia 
między strejkującymi a żandarmeryą. Ra­
niono ciężko żandarma, który zastrzelił j e ­
dnego robotnika, a kilku innych ciężko po­
ranił.

Przyjmowanie pakietów i listów war­
tościowych do Rossyi, wstrzymane z powodu 
przerwy na kolejach rossyjskich, zostało 
obecnie podjęte z wyjątkiem gubernii war­
szawskiej. z którą jeszcze nie nastąpiło r e ­
gularne połączenie pocztowe. Wysyłka pakie­
tów i listów wartościowych odbywa się na 
razie wyłącznie tylko via  Podwotoezyska.
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VII.
(Ciąg dalszy).

Pani Luguehais-Vaugloy ciągnęła żywo
d a le j :

— Zapytasz mnie może, dla czego nie 
mogę zgodzić się na związek P iotra  z Hele­
ną ? Ale ty odpowiedz mi p ie rw e j: czy masz 
to przekonanie, że ich łączy jakiekolwiek 
uczucie, uczucie dość silne, aby z czystem 
sumieniem wiązać się inogli na  życie całe ? 
Czy tak?  Potwierdzasz? Zatem twierdzisz, że 
się oni rzeczywiście kochają, że się poznali 
dobrze wzajemnie i mają świadomość do czego 
się zobowiązują. Sądzisz zatem, że taki nę­
dzny flirt, wymkły z sentymentalnej cieka­
wości, z pochlebionej miłości własnej, ze zmy­
słowego podniecenia, — to m iłość? A ja  
w tych powierzchownych wrażeniach nic in­
nego nie widzę, tylko: ze strony Heleny; po­
spieszną chęć zamiany obecnego domowego 
jarzm a na inne, mniej może ciężkie i bar­
dziej ozłocone; a ze strony Piotra, żądzę po­
siadania urodziwej kobiety, niby zerwania 
wonnego kwiatka do klapy u surduta. U oboj­
ga, a co gorsza, w pani Buzeau i w tobie, — 
powiadam : co gorsza, bo wy stoicie po za 
nimi i w ręku trzymacie nici gry całej — 
widzę tylko śmieszną pychę rodową i p ra ­
gnienie zdobycia od siebie nawzajem naj­
większej sumy pieniężnej.... Wszyscy inyśii- 
cie tylko o interesach m ate rya lnych ! W chwili 
rzucenia w przyszłość nieznaną, jak łupinę 
orzecha na fale morskie, losu tych dwóch 
istot, które mają odtąd jedno stanowić, nie 
staracie się nawet zbadać, czy łódź jes t  dość

silna, by od razu nie zatonęła. Będzie się 
wam zdawać, że jes t  dobrze zbudowana i 
mocna, bo pomalowana na nowo, ze złotym 
monogramem na wierzchu i zaopatrzona do­
statecznie w żywność. Nie troszczycie się n a ­
tomiast wcale o to, czy ta słabiuchna łódź 
nie jes t  czasami wewnątrz spróchniała, czy 
ci podróżni, od których jedności i zgody do­
bry wynik podróży zależy, czy te dwie istoty, 
stanowiące najlepszą waszą cząstkę, owoc 
waszej krwi i myśli, czy te dwie istoty, złą­
czone przez kaprys, przez chciwość, przy­
padkiem stowarzyszone w podróży, nie po­
czują się nazajutrz po wyjeździć obcymi sobie 
a może nawet nieprzejednanymi wrogami, połą­
czonymi jednak odtąd z sobą nierozerwalnie w 
cierpieniu i nienawiści, aż do chwili, w któ­
rej jedno z nich lub oboje razem zdecydują 
się szukać gdzieindziej pociechy czy zapo­
mnienia! A jednak, wiadomo, jak  srogo ty 
i pani de Josserant opłaciłyście doświadcze­
nie, czem są małżeństwa, zawierane w po­
dobnych warunkach. Ale tak byłyście obie 
wychowane i tak powychodziłyście za mąż... 
Wasze dzieci uczynią tak samo! —  A wy, 
aby zaspokoić wasze sumienie, powiecie sobie 
zapewne: „one będą chyba szczęśliwsze!" 
Otóż ja  sądzę, kochana Zofio, że każdy mniej 
lub więcej jest  sprawcą swego dobrego lub 
złego losu. Sądzę, że każdy nasz czyn, choćby 
nawet z pozoru najmniej znaczący, pociąga 
za sobą odpowiedzialność, a w tąjemniczem 
działaniu przyczyn i skutków wywołuje całv 
szereg nieuniknionych wypadków.... Małżmi- 
stwo nie jest, mojem zdaniem, prostem sko­
jarzeniem dwóch żądz czy dwóch lekkomyśl­
ności : to takt najdonioślejszy w życiu, po­
nieważ on to życie ma w nieskończoność 
przedłużać. Aby stworzyć ognisko domowe, 
aby zbudować to zaciszne i ciepłe schronie­
nie, w którem mąż i żona przebywać mają 
złe i dobre czasy, w którem starość ich za­
stanie ; w którem w ich oczach wzrastać 
mają wśród ciepłoty tego gniazda nowi lu­
dzie —- jutrzejszy mężczyzna i jutrzejsza ko­
bieta —- na to potrzeba rozważnego i sil­
nego uczucia, zupełnej śwńadomości i szcze­
rego przyjęcia na  siebie wzajemnych obo­
wiązków, niezłomnej woli postępowania aż 
do końca ręka w rękę, ufnej pewności, że 
się należy do siebie ... Czy teraz rozumiesz, 
dlaczego nie mogę podzielić twoich życzeń?

Czy to moje d l a t e g o  nie wydaje ci się 
teraz słusznem i sprawiedliwem? — Czy nie 
przyznasz, że to tylko przez rzeczywiste przy­
wiązanie, przez dobrze pojęte uczucie rodzin­
ne, odmawiam przyczynienia się do tego, co 
uważam za nieszczęście P io tra?  — Odpo­
wiedz! Zdawało mi się, że masz wiele do 
odpowiedzenia....

Pani Urtrel, zgnębiona, milczała. Kilka 
razy próbowała przerwać bratowej, zaprote­
stować z oburzeniem. W szczerej swej na i­
wności sądziła, że pani Luguehais-Vaugloy 
nie rozumie jej i ubliża. Argum ent bezpo­
średni, zaczerpnięty z jej osobistej katastrofy 
życiowej, zdawał się jej zbyteczną niecfjjika- 
tnością a reszta niesprawiedliwym wyrzutem. 
Czyż można było powiedzieć, że ona nie ko­
cha Piotra, który był przedmiotem jej wy­
łącznej adoracji, jedynym ceiem jej życia,? 
Z ̂ .nielogicznością logiki kobiecej, ze słów bra­
towej wyciągała zgoła odmienne wnioski, 
przeistaczała ich znaczenie. — Zwolna od­
zyskiwała wszakże władzę mówienia. Z akcen­
tem obrażonej dumy odparła :

— Twoje nieprzejednane usposobienie 
boli więcej, niż zadziwia. Ty nigdy nie oce­
niałaś charakteru istotnego Piotra tak, jak  
on na to zasługiwał. A co do mnie, mogę 
powiedzieć, że mylisz się tak gruntownie, iż 
nie poniżę się do tego stopnia, aby się unie­
winniać. Panna de Josserant i syn mój do­
skonale odpowiadają sobie; przeciw rodzinie 
Buzeau niepodobna także podnieść zarzutów. 
Związek jes t  bardzo zaszczytny i doskonale 
dobrany pod każdym względem... Napróżno 
się uśmiechasz !

Pod maską przybranej godności, uk ry ­
wała żal gorzki a zarazem bolesne rozczaro­
wanie: Józefina nie da ani grosza! Ten bru­
talny wyrok krwawił jej serce, burzył jednym, 
niespodziewanym zamachem cały gmach uko­
chanych jej marzeń. Nie mogąc dłużej się 
powstrzymać, wybuchnęła gorącą, szczerą 
p ro śb ą :

— Józefino, ty jesteś taka dobra ! W pro­
wadzono cię w błąd, przysięgam ci, ty nie 
wńesz! Te dzieci kochają się. Czyż miałabyś 
serce niszczyć przyszłość Piotra, przeszka­
dzając temu związkowi? Czyż miałabyś od­
wagę zmazać w.jednym dniu, jednym  zama­
chem dwadzieścia lat wspaniałomyślności, 
serdecznych stosunków rodzinnych? Mów,

mów... bo ja, doprawdy, nic już nie rozu­
miem...

Wobec widocznego wysiłku, jaki czy­
niła pani Urtrel, aby powstrzymać łzy, ci­
snące się do oczu, uśmiech zniknął z ust 
pani Luguehais- Vaugloy. To prawda. Ona 
przemawiała innym językiem, którego pani 
Zofia nie rozumiała wcale. Później, innym 
razem, należało jeszcze podjąć tę kwestyę, 
zbyt ważną, aby ją można było pominąć. 
W tym momencie byłoby to tylko drażnie­
nie rany. Pani Luguehais-Vaugloy nie żało­
wała jednak, że dyskusję  tę wszczęła, a 
wiedziała dobrze, że jednem słowem może 
ją na razie rozstrzygnąć. Więc rzekła:

— Posłuchaj mnie, Zofio.... Powiedzia­
łaś, że związek ten byłby zaszczytny; być 
może. Nie chcę w tej chwili zbijać pod tym 
względem twego zdania, które zresztą wiele 
osób podzielać może. Ale ażeby ten związek 
był jak najlepiej dobrany, temu zaprzeczyć 
muszę....

— Za pozwoleniem!... — przerwała 
żywo pani Urtrel, — majątek rodziny Bu­
zeau....

— Zapewne zasiągnęłaś informacyj ? •" 
rzekła pani Luguehais Vaugloy, nieco zło­
śliwie. — Znam twoje w tym względzie za" 
patrywanie, że nigdy nie można być nadto 
przezorną....

— Tak.... ale. .. widzisz.... — bąkała 
pani Urtrel.

— No, a ja  mam niezachwiane wia­
domości, — oz wała się stanowczo pani Lu­
guehais-Vaug!oy — i powiem ci krótko: 
Helena będzie miała wszystkiego tylko sto 
pięćdziesiąt tysięcy franków posagu....

—  Co ty mówisz!.., — zawołała panl 
Urtrel, blednąc. — Jesteś tego p e w n ą ?•■• 
Ale przecież..,, są jeszcze.... nadzieje..,.

— A tak.... Spadek po kuzynce z P l"  
r ig o rd ! Chałupka i kawałek gruntu. War* 
tość o g ó ln a : sto pięćdziesiąt franków.... 6>to 
list tamtejszego notaryusza....

— Niepodobna! n iepodobna! rozpacz!l' 
wie przeczyła pani Urtrel.,.. To byłaby 
czetnność! To być nie może....

— Więc czy ta j!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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póki nie zostanie podjęty ruch regularny na 
innych liniach, a szczególnie via  Szczakowa.

K a t o w i c e .  D yrekc ja  kolejowa ogła­
sza, iż wczoraj znów kom unikacja  kolejowa 
z Rossyą zupełnie nie funkcjonowała.

P e t e r s b u r g .  Duchowieństwo katoli­
ckie otrzymało od Papieża zakaz udziału 
kleru w procesyach, mających charakter po­
lityczny.

W kilku tutejszych fabrykach robotni­
cy chcą już teraz zaprowadzić S-godzinny 
czas pracy.

Ks. Urussow został mianowany towa­
rzyszem ministra spraw wewnętrznych.

L o n d y n. Korespondent S tandardu  
na  podstawie naocznych obserwacyj donosi 
z Kronsztadu: Gdy już całe miasto wpadło 
w reee zbuntowanych marynarzy, mieszkań­
cy zabarykadowali się w domach. Wreszcie 
nadszedł kilkutysięczny oddział z armatami 
i rozpoczęła się bitwa ze zbuntowanymi m a­
rynarzami, którzy zajęli ruiny odlewami i 
kolumnady centralnego bazaru. Walka t rw a ­
ła  w nocy przez kilka godzin. Mieszkańcy, 
drżąc ze strachu, z ukrycia przysluehywali 
się jej odgłosom, wśród ognia karabinowe­
go i armatniego. Rano przedstawiały ulice, 
na które n ik t nie odważył się wyjść, s tra ­
szny widok. Stosy trupów leżały w kału­
żach krwi. Z ruin domów słychać było jęki ra  
nionych. Ludzie bezdomni, na  wpół obłąkani, 
błądzili po ulicach, błagając o wpuszczenie 
do domów, albowiem do każdego na ulicach 
strzelano. Tysiące ludzi usiłowały się dostać 
do portu, aby na okręcie uciec choćby do 
Oranienbaumu. Dopiero o godzinie 10 zra- 
na  można było powiedzieć, że miasto zosta­
ło wydarte z rąk  powstańców. Rozpoczęło 
się chwytanie buntowników.

B e r l i n .  Nordd. A llg . Ztg. p isze : 
W Petersburgu ma być wiadomem, jak za­
pewnia korespondent S ta n d a rd a , że Niemcy 
i Austro-W ęgry przed pół rokiem porozu­
miały się w sprawie wysłania wojsk do Kró­
lestwa Polskiego, gdyby się sy tuacja  tam 
tak ukształtowała, że rząd rossyjski jej 
by nie sprostał. Sy tuacja  na Węgrzech unie­
możliwia jednak w tej chwili Austryi usku­
tecznienie tego zamiaru. Wiadomo jednak, 
że cesarz W ilhelm sam zdecydowany jest 
zgnieść wszelkie asp irac je  polskie, lim e s  
również to samo donosi. Do tych wywodów, 
pisze N ordd. A llg . Z tg . : „możemy jedno do­
dać: gelogen wie telcgraphiertu.

KRONIKA.
Lwów, 15 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (16 listopada) :
Otmara Op. — Radomira. — Akepsy-

ny M.
Wschód słońca o godzinie 7 1 6  rano, za­

chód słońca o godzinie 4'14 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska stacja meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środo: w Galicji wschodniej, na Buko­
winie i w Galicji zachodniej : Pochmurno, opa­
dy, żywe wiatry, ciepłota spada.

— JE. Pan Marszałek krajowy,
Stanisław lir. Badeni, powrócił do Lwowa.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki,
wyjechał do Wiednia, celem wzięcia udziału w 
ogólnym wiecu katolickim.

— Z Uniwersytetu. Na Uniwersytet 
Jagielloński zapisało się dotychczas ogółem 
2309 słuchaczy i 55 hospitantek. Z Królestwa 
Polskiego zapisanych jest obecnie 418 słuchaczy 
i słuchaczek.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We czwartek, dnia 16 b. m. do­
cent pryw. Uniw. dr. B. Gubrynowicza: „Z dzie­
jów powieściopisarstwa w Polsce", Sala XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, TL p. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorom.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr, Michała Leinkrama seknndaryu- 
szem szpitala św. Łazarza.

— Ślub dr. Stanisława Henryka lir. Ba- 
deniogo, syna JL. Pana Marszałka krajowego, 
'!■ hrabianką Heleną Zyberg Platerówną, jak już 
donosiliśmy, odbył się wczoraj w Krakowie. 
Dzisiaj powtarzamy za Czasem  dalsze szcze­
góły tej uroczystości. Starożytną świątynię przy­
brano bardzo pięknie. Przez całą długość od 
drzwi wchodowych aż do presbiteryum usta­
wiono szpaler z drzewek i kwitnących roślin; 
stalle i wielki ołtarz przystrojono również kwi­
tnącymi kwiatami. Publiczności zebrało sio w 
świątyni bardzo dużo; porządek utrzymywała 
straż pożarna miejska.

Z uderzeniem godziny 11 rozpoczął się 
zJazd gości weselnych. Między nimi widać ro- 
^dny panny młodej i pana młodego, stryja 
■DJ hr. Kazimierza Badeniego, rodziny spo­
krewnione, grono posłów sejmowych. Wśród or­
szaku weselnego, składającego się z kilkudzie- 
8lęciu osób, odznaczały się wspaniałe stroje 
Polskie. Zjazd gości do kościoła trwał blisko 
Pół godziny.

Orszak zajął miejsca w presbiteryum. Na 
młodą parę czekał u wielkiego ołtarza biskup 
wileński ks. Kopp w  otoczeniu duchowieństwa, 
wśród którego byli między innymi: ks, infułat 
Krzemieński, ks. superior Sopuch T. J. ze 
Lwowa, i ks. Bratkowski T. J.

Gdy młoda para stanęła przed ołtarzom, 
chór kościelny odśpiewał Veni Creator, poczem 
ks. biskup Ropp, przybrany w pontylikalnr szaty, 
z infułą na głowie, pastorałem w dłoni, wypo­
wiedział serdeczną przemowę do nowożeńców, 
wskazując czekające ich obowiązki w dzisiej­
szych czasach. Bo przemowie ks. biskup udzie­
lił ślubu młodej parze, a następnie odprawił 
Mszę św. z błogosławieństwem dla nowożeńców. 
Podczas Mszy św. śpiewał chór. Uroczystość 
kościelna zakończyła się odmówieniem przez 
duchowieństwo modlitw kościelnych.

Po obrzędzie zaślubin odbyło się śniada­
nie w Grandliotelu, gdzie wzniesiono szereg 
toastów.

Toast za zdrowie państwa młodych wzniósł 
JE. Kazimierz lir. Bacleni; P. Marszałek kra­
jowy toastował na cześć rodziców panny mło­
dej, ks. Zdzisław Czartoryski na cześć Stani­
sława hr. Badeniego, Stanisław lir. Stadnicki 
pił zdrowie duchowieństwa. Ksiądz biskup Ropp 
zaznaczył kontrast między niespokojnym stanem 
swej wielkiej dyecezyi a spokojnie pracującą 
Galicją. Wł. Kozłowski wzniósł toast na cześć 
rodu Czartoryskich, ks. Zygmunt Czartoryski na 
cześć Kazimierza hr. Badeniego; Adam Jędrze- 
jowiez pił zdrowie ks. Ferdynanda Radziwiłła, 
a ks. Radziwiłł jeszcze raz zdrowie młodej pa­
ry. Ksiądz prof. Pawlicki wzniósł toast „Ko­
chajmy się!"

Państwo młodzi odjechali do Koropca, 
dóbr pana młodego pod Buczaczcm.

— Z Koła liter, artyst. Wydział 
„Koła", na żądanie ogółu członków, odwołał z 
powodu zmienionej sytuacji politycznej w Kró­
lestwie Polskiem, wieczór z tańcami, zapowie­
dziany na św. Katarzynę.

— W Związku naukowo-litera- 
ckim mówić będzie we czwartek, 16 b. m., p. 
Ludwik Biesiekierski o „Liryce biblijnej w ory­
ginale hebrajskim".

— Z poczty. Zwinięty czasowo urząd 
pocztowy w Gogolowie wejdzie ponownie w życie 
z dniem 16 listopada b. r. z niezmienionym za­
kresem działania. Gminy Gogolów Glinik górny 
i Hula gogolowska, tudzież obszar dworski w 
Gogolowie przydzielone zostają napewrót do 
okręgu doręczeń tegoż urzędu pocztowego.

Wedle obowiązujących dotychczas przepi­
sów wrolno było nadawcy przesyłki listowej 
umieszczać na stronie adresowej prócz swego 
imienia i nazwiska tylko takie dodatki, które 
nie miały cechy osobistej korespondencji. Ry­
ciny mogły się znajdować po stronie adresowej 
tylko pod warunkiem, że w skutek tego adres 
nie ucierpi na wyraźnośoi i na odciski stampili 
urzędowej, tudzież na służbowe dopiski po­
cztowe nie braknie miejsca. Karty koresponden­
cyjne, na których przedniej stronie nalepiano 
jakiekolwiek kartki, taksowano jako listy i opor- 
towywano je dodatkowo. Obecnie rozszerzyło 
Ministerstwo handlu te przepisy o tyle, żo na 
stronie a d r  e s o w ej kart korespondencyjnych, 
wolno odtąd nalepiać w obrocie krajowym t. zw, 
marki na cole dobroczynne, marki narodowe 
jak Towarzystwa szkoły ludowej i t. p., w sku­
tek czego kartek takich nie będzie sic już tra­
ktować jako listów, ani też ich dodatkowo opor-
towywać.

Drukowano kartki prywatnego nakładu, 
odpowiadające co do wielkości i formatu kar­
tom korespondencyjnym rządowego nakładu, a 
posiadające napis „Karta korespondencyjna" lub 
„Kartka pocztowa", traktowano dotąd, jeżeli 
były ofraukowane według taryfy dla druków, 
jako niedostatecznie opłacone karty korespon­
dencyjne i obciążano je portem w podwójnej 
wysokości brakującej kwoty. Według rozporzą­
dzenia Ministerstwa handlu z dnia 24 paździer­
nika 1905 ma się odtąd uważać takie kartki, 
jeżeli odpowiadają w zupełności warunkom, pod 
jakimi można przesyłać pocztą druki za zniżoną, 
opłatą, jako druki, zaś napis „Kartka korespon­
dencyjna" lub „Kartka pocztowa" mają urzędy 
pocztowe przekreśleń. Gdyby taka kartka nawet 
według zniżonej taryfy dla druków nie była n a ­
leżycie o frankowaną, natenczas traktować się ją 
będzie odtąd jako niedostatecznie o frankowany 
d r u k ,  a nie jako niedostatecznie ofrankowaną 
kartkę korespondencyjną.

i ł  Sskcya techniczna Rady miejskiej 
obradowała wczoraj nad regulacją placu Unii 
brzeskiej, który służy za' plac targowy, a jest 
niezmiernie wyboisty. Polecono tedy urzędowi 
budowniczemu spieszne jego uporządkowanie, 
gdyż zwłaszcza w porze dżdżystej tworzy on 
istne bagno. Jeden z radnych zawiadomił, iż 
korporacja murarska zajęła sic sprawą środków 
ku ochronie przeciw partactwu budowlanemu i 
w tej mierze odniesie się do magistratu. Po­
nadto zajmowała się sekoya sprawami licznych 
zaniedbanych ulic i w niektórych wypadkach 
wyznaczyła komisje dla zbadania na miejscu 
stanu rzeczy, ażeby w miarę możności budżeto­
wej złe stosunki usunąć.

ł t  Losowanie posagów. Dziś przed
południem odbyło się w ratuszu losowanie po­
sagów z fundacji Leopolda Rolanda (Rotlende- 
ra), przeznaczonej dla ubogich dziewcząt. Są to 
posagi po 225 koron. Szczęśliwe losy wycią­

gnęły : Emilia Mikosińska, Michalina Kuczyń­
ska, Bronisława Orzechowska i Stefania Da­
ni a ńska.

ł t  Hygiena mieszkań. W sprawo­
zdaniu o zdrowotności Lwowa fizyk miejski o- 
mawia szerzej stosunki mieszkalne w hotelach 
i domach robotniczych. W dzielnicy II. i III. 
hotele ciągle są przeważnie ozem innem, ani­
żeli hotelami; wskutek tego są one punktem 
środkowym szerzenia się chorób wenerycznych; 
zajeżdżająca tam zaś uboga ludność żydowska z 
miasteczek, przyczynia się do zagnieżdżania 
innych chorób zakaźnych. To też pożądanym 
jest, wedle opinii fizykatu, baczniejszy nadzór 
nad tymi hotelami ze strony policji. — Mieszka­
nia robotnicze istnieją we Lwowie dla robotni­
ków kolejowych przy ul. Bilińskich i Na Bło­
nie; są one — jak stwierdza fizykat — zało­
żone wzorowo i utrzymywane w czystości. Ró­
wnież wymogom zdrowotności odpowiadają mie­
szkania robotników fabryki Lewińskiego i Spół­
ki. Lecz na tom się kończą urządzenia w tej 
dziedzinie. Dla dzielnic II., III. i śródmieścia 
niema żadnych specjalnych mieszkań robotni- 
ezyc-h; ta kategorya mieszkańców lokuje się 
więc w owych dzielnicach w ciasnych zaułkach, 
w suterenach ciasnych i wilgotnych. — Mie­
szkania stróżów również bardzo wiele pozosta­
wiają do życzenia, W roku zeszłym clelożowano 
103 takich mieszkań, które istniały w zimnych, 
ciemnych i wilgotnych piwnicach lub też w 
komórkach pod schodami, tak ciasnych, że le­
dwo mieścił się w nich barłóg. A jednak ze 
strony niektórych właścicieli domów przeciw 
delożowaniu takich mieszkań stróżów wpływają 
rekursy, celem przewleczenia sprawy — lub też 
zdarza się, że te komórki i piwnice zajmują za­
raz za opłatą więksi od stróżów nędzarze.

ł ł  Elektryka W ratuszu. Po zapro­
wadzeniu światła elektrycznego w mieszkaniu 
prezydenta miasta i w sali radnej, okazało się, 
że już niewielkim kosztem da sio zaprowadzić 
światło elektryczne także w dalszych ubika­
cjach biurowych I. piętra, instalacja dokonaną 
więc będzie prócz sal komisyjnych, także w 
biurze prezydenta miasta, w biurze prezydyal- 
nem, w gabinecie I. wiceprezydenta i w gabi­
necie dyrektora magistratu. W ten sposób pier- 
szo piętro ratusza z trzech frontów mieć bę­
dzie światło elekryezne. Gazowe światło pozo­
stanie tylko od strony północnej w salach po- 
muzealnych, w których niebawem, po dokony- 
wującycli się właśnie adaptacjach, umieszczo­
ne będą dwa departamenty dla spraw wojsko­
wych, kwaterunkowych i konskrypcyjnyeh.

— Z  Towarzystwa prawniczego. 
W piątek, dnia 17 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ulica Kościuszki 18), o godzinie 
pól: do 7 wieczorem odczyt profesora dr. Sta­
nisława Dniestrzańskiego „O przejęciu długu".

— Odroczenie odsłonięcia po­
mnika Bartosza Głowackiego. Otrzymu­
jemy następujący komunikat: „Pod silnem wra­
żeniem ostatniego niepomyślnego zwrotu spra­
wy narodowej w Królestwie, niepozwałającego 
nam ujawniać naszych uczuć w manifestacjach 
radosnych, w rodzaju tych, jaką miała być u- 
roczystość odsłonięcia pomnika „Chłopa boha­
tera", uchwalono na wezorajszem zebrania pre- 
zydyów wszystkich sekoyj komitetu, odroczyć 
odsłonięcie pomnika Bartosza Głowackiego na 
czas późniejszy. •— Prezydyum komitetu: M i­
chał Michalski, K a zim ierz  Sm oleński, F e rd y ­
nand Ohly.

— Demonstracye młodzieży. Kilku­
set słuchaczów Politechniki i Uniwersytetu, do 
których przyłączyła się młodzież rękodzielnicza, 
usiłowało wczoraj wieczorem urządzić demon­
stracye przed konsulatami: rossyjskim przy ul. 
Kopernika i niemieckim przy ul. Mochnackiego. 
Manifestanci próbowali dostać się najpierw przed 
rossyjski konsulat od obu wylotów ulicy, prze­
szkodził temu jednak kordon policji bez użycia 
broni i ostrzejszego wkraczania, poczem demon­
stranci cofnęli się i poszli ku konsulatowi nie­
mieckiemu. Tam już przedtem inna część de­
monstrantów starała się wtargnąć przed dom, 
zamieszkały przez konsula niemieckiego, od stro­
ny Cytadeli, mianowicie od ulicy Supińskiego. 
Tu, na ulicy Supińskiego, poczęła młodzież, 
której liczba znacznie wzrosła, rzucać na policję 
kamieniami i flaszkami. Wówczas policja konna 
i piesza dobyła szabel i płazując rozpędziła ma­
nifestantów; część tych z przyległych pagórków 
dała kilka strzałów do policyi, wobec czego po­
licjanci konni oddali trzy strzały rewolwerowe. 
Czterech policjantów jest rannych, z tych jeden 
ciężko, ponadto odniosło kilku lżejsze kontuzje. 
Z demonstrantów, o ile dotąd można było stwier­
dzić, rannych jest czterech. Rany, które odnieśli 
policjanci nie pochodzą od strzałów, tak samo 
też, o ile dotychczas wiadomo, rany demonstran­
tów. Równocześnie podczas opisanego wyżej star­
cia usiłowała inna grupa akademików, w liczbie 
około 200, nadciągająca z przeciwnej strony, od 
drugiego wylotu ul. Mochnackiego, od Uniwer­
sytetu, przedostać się również przed konsulat 
niemiecki.

Napotkali tu na ulicy kordon policyi. Urzę­
dnik policyi wezwał młodzież do cofnięcia się, 
oświadczając, że tamtędy polieya stanowczo ni­
kogo nie przepuści i wskazując ua ewentualne 
następstwa nierozważnego kroku manifestantów. 
Na to demonstranci odpowiedzieli, ż« posiadają 
rewolwery i w istocie podniosło się w górę 
kilka rąk, uzbrojonych rewolwerami. Dzięki in ­

terwencji kilku poważniejszych osób z pomię­
dzy demonstrantów, młodzież ustąpiła i wzniósł­
szy kilka okrzyków udała się pod pomnik Mi­
ckiewicza, skąd po odśpiewaniu pieśni patryo-
tyc-znych, rozeszła się. Miejsce starcia na ulicy 
Mochnackiego przedstawia się jak pobojowisko, 
pełno na ulicy kamieni, flaszek, kołów i t. p., 
latarnie potłuczone, ogrodzenia z siatek drucia­
nych uszkodzone.

—  Walne zgromadzenie członków 
Tow. „Biblioteka słuchaczów prawa" odbędzie 
się dziś, we środę, o godzinie 7 wieczorem w 
sali III. Uniwersytetu.

— Pieczywo w woreczkach Bar­
dzo hygieniczną nowość zaprowadziła piekarnia 
p. Klcczeńskiego pod firmą: „Sokół". Oto każda 
bułka, czy rogalik znajduje się w woreczku, na 
którym oprócz firmy i godła znajduje się nie­
znany dotąd u na napis: „Po za piekarnią ręką 
nietknięte pieczywo".

— Jubileusz pedagoga. Dyrektor 
semiuaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra­
kowie p. Roman Yimpeller obchodził wczoraj 
25-letni jubileusz na stanowisku dyrektora.

A  Młodociany złodziej w mun­
durku gimnazyalnym. Do mieszkania pa­
na R. T. przybył wczoraj jakiś chłopiec w mun­
durka ucznia III. klasy gimnazjalnej, a wszedł­
szy do pokoju, oświadczył p. T., iż zaczeka na 
swego ojca, który niebawem ma przybyć do p. 
T. z prośbą. W chwili, gdy p. T. wydalił się 
do drugiego pokoju, chłopiec porwawszy no­
życzki i trzy książki, ulotuił się.

A  Urodziny na ulicy. Na chodniku 
w ulicy Łyczakowskiej powiła wczoraj po po­
łudniu Marya II., żona ślusarza, dziecko. Stój­
kowy, pełniący służbę w tej ulicy, odwiózł ma­
tkę wraz z niemowlęciem do szpitala powsze­
chnego.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Rudolf Geschopf, w 67 r. życia; — Fry­
deryka Riemann, w 84 r. życia.

W Grazu, Józef Koch, znany kompozytor, 
w 72 r. życia.

— Echo rzezi żydów w Rossyi.
W sali izraelickiej Rady wyznaniowej w Kra­
kowie odbyło się wczoraj zgromadzenie grona 
obywateli izraelickich, należących do Rady miej­
skiej, Izby handlowej i Rady wyznaniowej, zwo­
łane z inicjatywy prezydenta Rady wyznanio­
wej p. Samuela Tillesa i przewodniczącego tam­
tejszej filii Tow. Alliance israelite prof. Ro- 
senblatta. Przewodniczył p. Tilles. Przedłożono 
rezolucję, wyrażającą oburzenie z powodu stra­
sznych pogromów żydowskich w Rossyi i re- 
zolueyę w sprawie utworzenia komitetu z 20 
członków, celem niesienia pomocy ofiarom. Re­
zolucje te przyjęto. Komitet ukonstytuował się 
w ten sposób: przewodniczący Samuel Tilles, 
zastępca dr. Ozyasz Tbon, skarbnik adw. dr. 
Rafał Landau, sekretarz dr. Kiinstinger.

—  Katastrofa kolejowa. Po za sta­
cją Wiener Neustadt nastąpiło w niedzielę zde­
rzenie dwóch pociągów towarowych. Jeden kon­
duktor odniósł poważne obrażenia, a kilka wa­
gonów uległo zniszczeniu.

— Na stacyi Wołomin, linii war-
szawsko-petersburskiej, zderzyły się wczoraj dwa 
pociągi towarowe. Obie lokomotywy i wiele wa­
gonów uszkodzonych. Cztery osoby z personaiu 
odniosły rany.

— W laboratoryum bakteryolo- 
gicznem dr. Serkowskiego w Łodzi, rozpocznie 
się dnia 12 grudnia b. r., dwutygodniowy kurs 
bakteryologii cholery dla lekarzy, farmaceutów 
i studentów. Plan zajęć praktycznych : Metody 
wyosobniania wibryonów cholerycznych; różni­
czkowanie ich kulturalne i biologiczne, agluty­
nacja, serodyagnostyka, objaw Pfeiffera, herno- 
lizyny, precypityny etc.; przygotowanie wakeya 
i szczepienia przeciweholeryczne; metody pra­
ktycznej dezynfekcji.

— Strejk robotników górniczych.
Z Wrocławia donoszą: W  kopalniach Gische i 
Kleofas strejk rozszerza się coraz bardziej.

Kronika prowincyonalna.
§ Ił e r  o cl - b ab a. Z Limanowy donoszą: 

Włościanka z Lipowego, Zofia Nowakowa, po­
dejrzewając, że sprawcą kradzieży, popełnionej 
w jej domu jest zięć jej Józef Niedbacha, obiła 
go tak silnie onegdaj kołem, że tenże nieba­
wem zakończył życie. Czułą teściową areszto­
wano.

§ Z g o n  n i e z n a n e g o  m ę ż c z y z n y .  
Z Bełza donoszą: W dniu 1 b. m. przystawio­
no do tutejszego domu ubogich umysłowo cho­
rego mężczyznę, wydobytego z rzeki Sołokii, 
który prócz słów „daleko biją" nic więcej nie 
mówił. Mężczyzna ów, którego identyczności 
stwierdzić nie było można, zmarł w kilka dni 
później.

Liczył on około 50 lat, był średniego 
wzrostu, owalnej twarzy, brunet, wynędzniały, 
ubrany z mieszczańska.

Kronika zagraniczna.
* Dż u ma .  W Aleksandryi stwierdzono 

onegdaj jeden wypadek dżumy.
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* T r z ę s i e n i a  z i e mi .  Z Konstantyno­

pola donoszą, źe w Dardanellach, Galiipoli i 
Razlik zauważono onegdaj wieczorem dość sil­
ne trzęsienie ziemi, które trwało pięć sekund.

* Gł ó d  w J a p o n i i .  Do D aily  le le -  
graph  donoszą z Tokio: Reprezentant dziennika 
D zid zia  S zin ta , który właśnie powrócił z po­
dróży z okolicy dotkniętej k l ę s k ą  g ł  o d u, do­
nosi, że przynajmniej połowa ludności cierpi 
głód. Chłopi żywią się mięsem końskiem, sprze­
dają swe dzieci, a wielu z nich emigruje do 
innych prowineyi.

Notatki H H t t a i
P. Ludwikowi Solskiemu nie wie­

dzie się w Krakowie z rodziinerai premierami. 
W ubiegłym tygodniu „Tjola“ Żuławskiego ru­
nęła bezpowrotnie, zaraz na pierwszem przed­
stawieniu, a obecnie podobny los spotkał „trzy 
akty" Zyg:runta Kaweckiego p. t. „Pająk". — 
Sprawozdawca teatralny Czasu, p. Konrad Ra­
kowski poświęcił „Pająkowi", a raczej reper­
tuarowi obecnej dyrekcyi cały fejleton, z któ­
rego powtarzamy kilka charakterystyczniejszych 
ustępów. —  Zdaniem jego „Pająk" jest utwo­
rem, w obec którego krytyka staje się bezsil­
ną. A choćby nawet pod wpływem indygnacyi 
siła w niej zbudzić się miała, miarkować nale­
ży krytycyzm; by jego wymowa nie okazała się 
zbyt brutalną.

Wszak najbardziej choćby powierzchowne 
zbadanie utworu, wykazać w nim było winno 
taki brak jakiejkolwiek konstrukeyi dramatycz­
nej, taką nieświadomość i nieopanowanie za­
miaru twórczego, tak luźną szkicowość poszcze­
gólnych pomysłów, czy facecyj, że scena w ża­
den sposób ująć nie mogła tego dziwa­
cznego chaosu, tej plątaniny, w jakąkolwiek 
ramę dramatyczną. A więc cui bono gra się to 
na scenie? Wszak to, że ktoś pała żądzą wy­
stawienia się na śmiech przed widownią tea­
tru, nie może jeszcze wystarczyć, by jego pra­
gnienia brać na seryo.

P. Kaweckiego dowcip, o ile jest w „Pa­
jąku", apeluje do najmniej wybrednych instyn­
któw galeryi teatralnej. Jest nad wszelki wy­
raz trywialny. „Wyglądasz pani, jak maglo- 
wnica" — oto próba jego liirtu i powabu. 
Chyba wystarczająca.... A przed każdem niemal 
„żartobliwem" bon m ot, p. Kaweckiego umie- 
ścićby należało ostrzeżenie staropolskiej e\kuzy: 
„uczciwszy uszy". A to przecież ma być je ­
szcze najbardziej dodatnia, najbardziej „orygi­
nalna" strona „trzech aktów" jego „Pająka".

Wystawienie „Pająka" nie dobrym jest 
prognostykiem dla repertuaru krakowskiej sce­
ny. Po sztuce p. Kaweckiego pierwszy lepszy 
grafoman może zapukać do „gmachu teatralne­
go podwojów11, przynieść sztukę i zażądać, by 
do jego duchowych emanacyj tę samą zastoso­
wano miarę, to samo znaleziono uwzględnienie.

Bezwątpienia chwalebną jest rzeczą, gdy 
teatr dla młodych wyrabiających się autorów 
życzliwą okazuje gotowość zachęty i pomocy 
Być może, że talent autora „Dramatu Kaliny" 
znowu inną pójdzie drogą, wróci na dawme lep­
sze tory i" sam kiedyś spoglądać będzie na 
„Pająka", jako na fatalny lapsus calami. Ale 
od dyrekcyi teatru żądać trzeba surowszej mia­
ry i poważniejszego kryteryum artystycznego

Alfred Grunfeld, pianista nadworny, 
wystąpi we Lwowie z jednym koncertem dnia 
1 grudnia, b. r. w sali „Domu Narodnego". Bi­
lety są do nabycia w składzie nut Zadurowioza 
ful. Akademicka 8).

Z Medyolanu. Skończył sio już i to 
przedwcześnie, sezon słowiańskich oper w Tea­
tru Lirico w Medyolanie. Przedsiębiorca p. Hel­
ler, ponosząc ciągle straty, gdyż publiczność, 
niewiele na opery te chodziła, wolał teatr za­
mknąć. Krytyka chwaliła wprawdzie opory jak 
„Sprzedaną narzeczoną" lub „Halkę", ale do 
teatru chodzili prawie wyłącznie tylko cudzo­
ziemcy. Nawet „Jongieur de Notre Dame" no­
wa opera Masseneta, nie ściągnęła liczniejszych 
słuchaczy, gdyż jednocześnie trzy teatry prozy 
dawały francuskie 'farsy. Na drugiem przedsta­
wieniu „Halki" świeciły pustki. Wobec tego 
„Manru" Paderewskiego nie zostało już przed- 
stawionem.

Czytam we ilorenckich dziennikach, a 
rzymskie powtarzają za niemi wiadomość, źe 
w Archiwum państwa, wre Florencyi, odkryto 
kradzież trzech cenniejszych dokumentów z t. zw. 
„Carteggio universalo“ (zbioru dokumentów cie­
kawych rozmaitych krajów). Niebawem, dostrze­
żono potem brak listu św. Katarzyny Sieneń­
skiej z r. 1580 pisany do wr. księcia Floren­
ckiego, przy którym posyła słodycze; listu Ai­
da Manueyusza młodszego do tegoż w. księcia 
Franciszka Medyceusza i trzeciego dokumentu, 
którego treść jest nieznana. Trzy dokumenty te 
zostały wycięte scyzorykiem. Z tego powodu zo­
stało wdrożone śledztwo. Jest to bardzo przy­
kry wypadek, tern przykrzejszy, że włoskie ar­
chiwa odznaczają się nadzwyczaj szeroką go­
ścinnością i uprzejmością dla wszystkich cu­
dzoziemców, dla historyków i że tego rodzaju 
wypadki rzadko się zdarzają. D.

Z teatru. Jutro, we czwartek, daną bę­
dzie po raz drugi 3-aktowa komedya Tadeusza 
Rittnera: „Czerwony bukiet".

W piątek usłyszymy po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie, ulubioną operę Bizeta: „Car­
men", z p. Boy er (Carmen), z p. Mokrzycką-Pi- 
larz (Micaeia), i pp.: Diannim (Don Jose) i 
Grąbczewskim (Toreador).

W sobotę, cieszące się olbrzymiem po­
wodzeniem: „Opowieści Hoffmana".

Najbliższą nowością dramatu będzie sztu­
ka z rossyjskiego, Czirikowa p. t. „Żydzi". Re- 
żyseryę prowadzi p. Jan Nowacki.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś we środę po raz czwarty „Opowieści I lolf- 

mana", opera fantastyczna w 4 aktach (5 obra­
zach) J. Oifenbacha; występ p. Wery Luce, Ma­
ryi Mokrzyekiej-Pilarz, Augusta Dianni i Jó­
zefa Szymańskiego.

We czwartek po raz drugi „Czerwony 
bukiet", komedya w 3 aktach Tadeusza Rit­
tnera.

W piątek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie: „Carmen", opera w 4 aktach Bizeta; 
gościnny występ Maryi Boyer, artystki opery 
paryskiej, oraz występ Maryi Mokrzyckiej-Pi- 
larz, Augusta Dianni i Wiktora Grąbczew- 
skiego.

W sobotę po raz piąty: „Opowieści Hoff­
mana", opera fantastyczna w 4 aktach (5 obra­
zach) J. Offenbacha; występ Wery Luce, Maryi 
Mokrzyekiej-Pilarz, Augusta Dianni i Józefa 
Szymańskiego.

Z WIEDNIA.
(Sezon wystaw. - -  Wystawa przemysłu domo­
wego i sztuki ludowej w Austryi. — Oraig i 

Ribarz).

(i) Rozpoczął się sezon wystaw w W ie­
dniu. „Secesja" odbyła już swoje vcrnissage; 
Kiinstlerhaus gotuje się do swego. Obie te 
wystawy, w których biorą udział także ar­
tyści polscy — zajmują naczelne stanowisko 
w artystyeznem życiu Wiednia w zakresie 
sztuk plastycznych i zasługują na bliższe, 
omówienie; powrócimy też do nich n ieba­
wem. — W salach Towarzystwa ogrodni­
czego urządzono kilkudniową wystawę ży­
wych kwiatów, świadczącą wymownie o za­
miłowaniu Wiedeńczyków do kwiatów i o 
troskliwej, kunsztownej i cli hodowli.

Wczoraj odbyło się zaś otwarcie b a r ­
dzo interesującej wystawy przemysłu domo­
wego i sztuki ludowej w Austryi. Urządzić 
taką wystawę — była to myśl bardzo wdzię­
czna i szczęśliwa. Wiadomo, że przemysł do­
mowy i sztuka ludowa w dawnych czasach 
były o wiele intenzywniej uprawiane i bar­
dziej rozwinięte aniżeli dzis ia j; warstaty me­
chaniczne, fabryki i maszyny, zabijają dzi.ś 
twórczość ludową, gdyż tanie, a coraz b a r ­
dziej udoskonalane wyroby fabryczne wypie­
rają piękne, ale drogie wyroby ludowe, któ­
rych produkeya nie. może tamtym dotrzymać 
kroku. Dla tego rzucono w ostatnich dzie­
siątkach lat — w Galicyi ś. p. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki — hasło usilnego popiera­
nia przemysłu ludowego i utrzymywania a 
rozwijaniu sztuki ludowej; za lan ie  to speł­
niają, obok muzeów etnograficznych, oraz 
podobnych, przedewszystkiem szkoły zawo­
dowe, — wystawa zaś obecnie otwarta daje 
przegląd przemysłu domowego i sztuki lu­
dowej we wszystkich krajach Austryi, jest 
więc niezwykle pouczająca i ciekawa. Pozo­
stawiając opis jej i ważniejsze z niej spo­
strzeżenia do listów następnych, dziś wspo­
mnimy tylko, że mieści się w Muzeum au- 
stryackiem dla sztuki i przemysłu, oraz, że 
obok warstatów, na których pracują w swych 
narodowych strojach przedstawiciele przemy­
słu domowego ze wszystkich krajów A u­
stryi — także i z ‘ Galicyi — zawiera ona 
bardzo interesujące zestawienie wyrobów 
sztuki ludowej wszystkich narodów Austryi. 
J es t  na wystawie reprezentowany także prze­
mysł drzewny Galicyi (Zakopane) nasze wy­
roby koszykarskie, wyroby hucułów.

W galeryi Miethke — jednym z tutej­
szych głównych prywatnych salonów sztuki,— 
zamknięto niedawno bardzo zajmującą w y­
stawę szkiców angielskiego artysty Gordona 
Craiga, który chciałby do teatru wprowadzić 
pierwiastek artystyczny w najdoskonalszem 
tego pojęcia znaczeniu i dekoracje, układ 
scen, stroje ująć w jedną artystyczną całość, 
tak, aby łącznie z treścią dawały pełną ilu­
z ję  poezyi i życia. — Obecnie zaś w galeryi 
tej wystawiono około dwustu płócien zmar­
łego w roku zeszłym artysty wiedeńskiego 
Rudolfa Ribarza, bardzo cenionego pejzaży­
sty i malarza kwiatów. Ribarz był jednym 
z pierwszyc pionierów nowożytnego paysage  
intim e  w Austryi. Uczeń Duprego i Daubi- 
gny znajdował szczęście i najwyższą rozkosz 
w badaniu, podpatrywaniu natury i odtwa­
rzaniu jej uroków i nastrojów na swych 
obrazach. Niedbał wiele o publiczność, a 
przeto i przez nią nie był dość uznawany,

ale prawdziwi znawcy wysoko cenili jago 
talent samodzielny, studya troskliwe, wielką 
umiejętność wydobycia malarskich efektów 
i nastrojów z widoków natury, umiejętność 
odczucia i oddania pędzlem czarów przyro­
dy. W ystawa stwierdziła te zalety zmarłego 
artysty a obrazy rozkupiono.

S e j m.
(53 posiedzenie II . sesyi V I I I .  peryodu).

Lwów, 15 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek;krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 minut 40 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytali sekretarze wniesione pe- 
tycye, wniosek i in te rp e la c je :

W n i o s e k ;
P. dr. 0 1 e ś n i  c k i  e g o i tow. o wy­

danie polecenia przez zarządy kolei państwo­
wych, by na kolejach we Wschodniej Gali­
cyi obchodzono święta obrz. gr. kat.

. I n t e r p e l a c j e :
Pp. K r z y s z t o f  o w i cz a, M o y s y i 

tow. w sprawie regulacji  Prutu.
P. K r e m p y  i tow. do Wydziału k ra ­

jowego w sprawie budowy drogi Piwniczna- 
Szczawniea.

P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra­
wie demonstracyj ulicznych po wiecu Rusi­
nów, odbytym we Lwowie w ubiegłą n ie­
dzielę.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
K r e m p a  swój wniosek o przyznanie nau­
czycielom powiatów: mieleckiego, tarnobrze­
skiego i ropezyckiego za rok 1905 dodatku 
drożyźnianego w wysokości 25 pre. pobiera­
nej płacy.

Wniosek przekazała Izba Wydziałowi 
krajowemu jako komisyi.

Z kolei przedłożył p. Ż a r d e e k i s p r a  
wozdanie komisyi przemysłowej z czynności 
Wydziału krajowego w zakresie krajowego 
przemysłu (szkoły zawodowe). Referent 
imieniem komisyi postawił następujące 
w n io sk i :

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego i dołączone 
do niego sprawozdanie z czynności krajowej 
Komisyi dla spraw przemysłowych w zakre­
sie szkół zawodowych.

II. Sejm wzywa Rząd: 1. ażeby ze skar­
bu Państwa przyznawał wyższe zasiłki na 
utrzymanie krajowych szkół zawodowych; 2. 
ażeby dla kursów mąjstcrskich i wędrownych, 
urządzanych z ramienia Ministerstwa h an ­
dlu, starał się o nauczycieli władających do­
kładnie językiem krajowym.

III. Sejrn upoważnia Wydział krajowy, 
aby stabilizował na dotychczasowych posa­
dach: Jaua  Trojnara, fachowego instruktora 
w krajowej szkole sukienniczej w Rakszawie; 
Józefa Wiecha, fachowego instruktora w tejże 
szkole; Ewę Antoniewiczównę. kierowni­
czkę krajowej szkoły hafciarskiej w Mako- 
wie, oraz przyznał im prawo do emerytury 
na równi z innymi stabilizowanymi urzędni­
kami krajowymi.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu : 1. ażeby przez odpowiednie finansowe 
poparcie przyszedł w pomoc zorganizowaniu 
większej produkcyi zabawkarskiej przy k ra ­
jowym warstacie naukowym dla wyrobu za­
bawek w Jaworowie; 2, ażeby idąc w pomoc 
wydatniejszej produkcyi koszykarskiej w kra­
ju, udzielał pożyczek z odpowiednich fundu­
szów' na cele rolnicze, na kulturę łoziny ko­
szykarskiej, której brak zaczyna się w kraju 
odczuwać; 3. ażeby przyznał wydatną pomoc 
na wzięcie udziału w wystawie przemysłu 
austryackiego w Londynie w r. 1906.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
p. ks. S z p o n d e r  domagał się, aby Rząd 
łoziny na terenach rządowych nie wydzier­
żawiał wielkim spekulantom, lecz uwzglę­
dniał przedewszystki.em szkoły koszykarskie 
i mniejszych producentów'. W tym też duchu 
postawił mówca rezolucyę.

Po przemówieniu Członka Wydziału 
krajowego dr. J a h l a ,  który poparł rezolu- 
cyę poprzedniego mówcy, uchwalono wszystkie 
wnioski komisyi przemysłowej i rezolucyę p. 
ks. Szpondra.

P. dr. M a i s s referował następnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, tyezącem 
się wprowadzenia w życie ustawy z 2 lutego 
1905 Dz. u. kr. nr. 26 o krajowym funduszu 
sierocym. Komisya kończy swe sprawozda­
nie następującymi w n ioskam i:

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
tyczące się wprowadzenia w życie ustawy z 
dnia 2 lutego 1905 Dz. u. kr. nr. 26 o k ra ­
jowym fundusza sierocym — Sejm przyjmuje 
do wiadomości.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zestawił wykaz z całego kraju sierot, 
dzieci zaniedbanych i opuszczonych, do któ­
rych się odnosi krajowy fundusz sierocy, 
celem dania podstawy do akcyi, jaka rozwi­
niętą  być powinna i w jakim  kierunku.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zestawu! wykaz instytueyj hum anitar­
nych w kraju zajmujących się wychowaniem 
sierót, dzieci opuszczonych i zaniedbanych, 
oraz wykaz tych instytueyj, któreby przy 
subweneyonowaniu ich przez kraj z krajo­
wego funduszu sierocego stale wychowaniem 
sierót, dzieci opuszczonych i zaniedbanych 
zajmować się zechciały.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, aby wziął pod rozwagę, czy nie nale­
żałoby we wschodniej i zachodniej części 
kraju założyć po jednym zakładzie wycho­
wawczym krajowym dla sierót, dzieci za­
niedbanych i opuszczonych, w miejscowo­
ściach na ten cel najwięcej się nadających 
i na gruntach na ten cel przez dotyczącą 
gminę bezpłatnie odstąpić się mających.

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w najbliższej przyszłości wdrożył akcyę 
i per trak tacje  z Rządem, zmierzające do skło­
nienia Rządu do wydania ustawy, na zasa­
dzie której by nadwyżki z obrotu kas siero­
cych zbiorowych stale i raz na zawsze fun ­
duszowi krajowemu sierocemu przekazywa­
ne były, a nie jak  dotąd tylko na prze­
ciąg lat dziesięciu.

6. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na przyszłość nie wiązał interesowa­
nych instytueyj, które o przyjęcie na wy­
chowanie sierót, dzieci opuszczonych i za­
niedbanych wnioski czynić mają prawo, te r ­
minem jednorazowym w roku, a nadto, aby 
dla Sądów opiekuńczych w udzielaniu opi- 
nij co do sierót i t. d. atrybucye, dzisiaj 
bardzo ograniczone, rozszerzył.

Po otwarciu dyskusyi, p. M a r y o w -  
s k i  żądał wprowadzenia jak najprędzej w 
życie krajowych domów sierocych, w któ­
rych byłyby także oddziały dla podrzutków. 
Ostatecznie postawił mówca poprawkę do 
wniosku 4., by po słowach „dzieci zanie­
dbanych" dodać słowo „podrzutków".

P. ks. S t o j a ł o w s k i ,  omawiając 
sprawozdanie komisyi, ubolewał nad dzisiej­
szym stanem moralności i domagał się, by 
w metrykach chrztu dzieci nieprawego łoża 
była wymieniona nietylko matka, lecz i oj­
ciec. Bo — mówił ks. Stojałowski — t r u ­
dno przypuścić, by dziecko nieprawego ło ­
ża miało tylko matkę, a nie miało ojca. 
Zresztą wypisanie nazwiska w metryce dzie­
cka nieprawego łoża odstraszałoby donżua- 
nów „od wybryków".

Następnie wyraził mówca wdzięczność 
referentowi komisyi za jego gorące zajęcie 
się sprawą, gdyż Wydział krajowy zabrał się 
do niej zbyt biurokratycznie, rozpisując kon­
kurs raz na rok, jak  gdyby sieroty tylko 
raz na rok się pokazywały. Tymczasem sie­
rotami zajmować się należy zawsze, bo sierota 
czekać nie może.

W końcu atakował mówca referenta 
Wydziału krajowego za to, że na 500 blisko 
sierót zgłoszonych, przyjął na fundusz k ra ­
jowy tylko 120, rairuo, że były pieniądze na 
wszystkie, poczerń wyraził życzenie, aby do 
akcyi opieki nad sierotami wciągnięte zo­
stało duchowieństwo i urzędy parafialne.

Członek Wydziału krajowego p. G 1 i- 
d z i u k  wyjaśniał stanowisko Wydziału k ra ­
jowego, broniąc je  przed zarzutami p. ks. 
Stojałowskiego.

Przemawiali jeszcze pp.: ks. S t o j a ­
ł o w s k i  i referent komisyi dr. M a i s s , 
poczem wnioski komisyi uchwalono, odrzu 
cając natomiat poprawkę p. Maryewskiego.

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
komisyi przemysłowej powziął Sejm bez dy­
skusyi następujące uchwały:

I. Wzywa się Rząd, aby ściśle prze­
strzegano zasady, iż praca przemysłowa po 
więzieniach i domach karnych ma służyć 
wyłącznie potrzebom własnym i urzędów 
państwowych; aby dostaw tych nie przy­
dzielano im za pomocą konkursów i licyta- 
c y j ; zgłoszenia zarządów więzień i domów 
karnych nie mają żadnych cen zawierać, będą 
im zaś wypłacane ceny przyznane oferen­
tom prywatnym. Towary wyrabiane w wię­
zieniach i domach karnych pod żadnym wa­
runkiem nie śmią być przedmiotem handlu.

II. Wzy wa się Rząd, aby refakeyi przy­
znawanej dotąd dla transportu spirytusu prze­
znaczonego do eksportu z Monarchii i wy­
wozu do krajów alpejskich, udzielił i nadal, 
a tern samem, aby przedłużył term in nazna­
czony w nr. 100 „Dziennika rozporządzeń 
kolejowych" z 29 sierpnia b. r., na 31 mar­
ca 1906 na razie jak zwykle do końca kam­
panii, t. j. do 31 sierpnia 1906.

Petycyę gminy miasta Lwowa w spra­
wie przyczynienia się kraju do kosztów po­
stawienia i utrzymania gmachu Muzeum prze­
mysłowego, odstąpiła z kolei Izba W ydzia­
łowi krajowemu do postawienia wniosku 
podczas następnej, względnie bieżącej sesyi 
sejmowej, gdyby została odroczoną, który to 
wniosek uwzględniając doniosłe znaczenie 
Muzeum dla rozwoju przemysłowego całego 
kraju w miarę możności finansowej Skarbu 
krajowego, prośbie powyższej zadość uczyni.

W dalszym ciągu posiedzenia, po kró­
tkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp.
T r  z e c ie  s k i i członek Wydziału krajowego 
D ą m b s k i ,  uchwalił Sejm w załatwieniu 

| sprawozdania komisyi drogowej, wezwać Rząd:
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a) aby objął w zarząd państwowy drogę z 
Rymanowa do Królika polskiego; b) aby 
przeprowadził rekonstrukcjo drogi państwo­
wej w7 mieście Rymanowie. Sejm polecił 
nadto Wydziałowi krajowemu, aby na pod­
stawie § 28 ustawy drogowej wziął pod przy­
chyl ną rozwagę potrzebę subwencjonowania 
drogi gminnej I. klasy Rymanów-Królik pol­
ski do czasu objęcia tej drogi w zarząd pań­
stwowy.

W załatwieniu sprawozdania komisji 
sanitarnej o w niosku p. T r  z c e i e s k i e g  o 
w sprawie rozwoju zdrojowiska w Rymano­
wie i petycji  polskiego Towarzystwa balne­
ologicznego w Krakowie w sprawie zdrojo­
wisk krajowych, uchwalił z kolei Sejm po­
lecić Wydziałowi krajowemu zwołanie a n ­
kiety w.7 sprawie zdrojowisk krajowych pod 
przewodnictwem Wydziału krajowego. Spra­
wozdanie z tej ankiety, jak  niemniej odpo­
wiednie wnioski, projekty do zmiany ustaw 
i t. d., rna przedłożyć Wydział krajowy na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Wniosek p. W u r s t a  w sprawie dezyn­
fekcji używanej odzieży przekazał Sejm W y­
działowi krąjow7emu do zbadania w porozu­
mieniu z Rządem i do przedłożenia Sejmowi 
sprawozdania na najbliższej sesyi sejmowej.

W załatwieniu sprawozdania komisji 
sanitarnej o dalszym wniosku p. W u r s t a  
w sprawie zaopatrzenia wszystkich gnńn w 
kraju w7 zdrową, wodę do picia, polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, żeby się zaopieko­
wał sprawą stopniowego zaopatrzenia całego 
kraju w7 zdrową wodę, poczynił stosowne 
badania i aby wyniki tych badań w7raz z 
ewentualnym programem akcyi przedłożył na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Załatwiając dalsze sprawozdanie komi- 
syi sanitarnej o wniosku p. O l e ś n i c k i e g o  
w7 sprawie budowy pawilonu wenerycznego 
przy powszechnym szpitalu w Stryju, wezwał 
z kolei Sejm Wydział krajowy, ażeby jak 
najrychlej poczynił potrzebne kroki, celem 
rozszerzenia powszechnego szpitala w Stryju 
przez pobudowanie i urządzenie pawilonu 
wenerycznego, a to przy pomocy funduszów 
powiatowych, krajowych i państwowych, 
analogicznie, jak to się stało przy szpitalach 
w Kosowie i Nadwornej.

Po uchwaleniu ustawy zezwalającej re ­
prezentacji powiatowej w Husiatynie na za­
ciągnięcie imieniem powiatu pożyczki w kwo­
cie 30.000 koron rta pokrycie połowy ko­
sztów rozszerzenia budynku szpitala po­
wszechnego w Husiatynie i drugiej ustawy, 
zezwalającej gminie m. Stryja na pobór opłat 
policyjnych na rzecz funduszu miejscowych 
ubogich, referował p. W i ś n i e w s k i  sp ra ­
wozdanie komisji górniczej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych i postawił jej imieniem następu­
jące w n iosk i:

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności górniczych w ciągu roku 1904 
i połowy roku 1905 przyjmuje się do wia­
domości.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu: 
a) aby czynił dalsze starania u Rządu o u- 
2Jskanie dla kraj. s tac j i  doświadczalnej dla 
Produktów- naftowych charakteru instytucji 
Publicznej i subw encji  z funduszów rządo­
wych; b) aby tak samo czynił s tarania o u- 
rządzenie stacyi doświadczalnej dla przyrzą­
dów i narzędzi wiertniczych przy Szkole Po- 
htechnicznej we Lwowie.

3. Ponawiając uchwałę z dnia 13 lu ­
tego 1894, wzywa Sejm Rząd, aby w naj­
krótszym czasie urządził w Szkole Politech­
nicznej we Lwowie, V. górniczo - hutniczy 
Wy dział.

W dyskusyi naci tein sprawozdaniem 
zabrał głos p. S t a p i ń s k i  a podniósłszy, 
ze bogactwa ukryte w ziemi wymknęły się 
z ,r ąk kraju przechodząc w ręce przedsiębior­
ców zagranicznych, zauważył następnie, że 
Przedsiębiorców krajowych jest  obecnie bar­
dzo mało i jeżeli ich Wydział krajowy nie 
^eżmie w obronę, znikną oni niebawem. 
“ dalszym ciągu omawiał wyzysk przedsię­
biorców zagranicznych, dokonany na wło- 
^ la n a e h  przy wydzierżawianiu od nich grun- 
owi poczem poświęcił dłuższy ustęp swego 

Przemówienia stosunkom robotniczym w Bo- 
ysławiu, zarzucając, że robotnicy nie mają 
^in dotąd łazienek, ani dobrej wody do pi-

2 kolei wykazywał pos. Stapiński, że 
koła, wiertnicza w Borysławiu nie odpo- 

0A . swemu zadaniu, a następnie poddał 
fto krytyce projekt ustawy o polach na- 

wych. wykazując jej niebezpieczeństwo dla 
P°siadaczy małych gruntów, 
p o, P . jd r .  M a ł a c h o w s k i  w odpowiedzi 

• rapińskiemu, podniósł działalność ankie- 
ref P°w°łanej przez Wydział krajowy dla 
zini°rm^ ustawy naftowej. Ankieta dąży do 
Cy J | ny obecnych ustaw naftowych, niedają- 
inte ^tecznego ubezpieczenia prawnego
tllajresowanyin i przedstawia wnioski, które 
Włv kakże ochronę praw włościan,
k o ^ e l i  gruntów. Mówca polemizował z 
mim1 C° Projektowanego przez ankietę 
d2i, ^ m  obszaru kopalni i wykazywał, że 
p0gjleJSzy stan jest bardziej niekorzystny dla 
§ 15 C.Ẑ  ma,łych obszarów, którzy według 
a °ści U,Siav5T  naftowej zawiśli są od dowol- 

uznania władz. W końcu omawiał p ro­

jekt utworzenia Rad górniczych, do których 
będą należeli reprezentanci robotników i czu­
wali nad ich prawami.

Po przemówieniach. Członka Wydziału 
kraj. dr. J  a ii ! a, który polemizował również 
z p. SLipińskim, jakoby szkoła w Borysła­
wiu nie odpowiadała swemu zadaniu, wyra- 
ził-następny mówca p. T r z e c i e s k i wątpli­
wość, czy ustanowienie pola naftowego o 
obszarze i 0.000 metr. kwadr, w gminach 
nie jes t  za wielkie, poczem odpierał jeszcze 
niektóre zarzuty p. Stapińskiego referent ko­
rni syi p. W i ś n i e w s k i .

Ostatecznie w głosowaniu wnioski ko- 
misyi uchwalono.

Na tern o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu odroczył JE . P. Marszałek krajowy 
posiedzenie do godziny 8 wieczorem.

* **
Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu od­

czytaną ma być zgłoszona dziś do laski m ar­
szałkowskiej interpelaeya pp.: dr. G l u z i ń -  
s k i e g o, W i d t a, d r. M a r  s a, d r. G ł  ą- 

" b i ń s k i e g o  i tow. do Komisarza rządowe­
go z powodu zachowania się policji z młodzieżą 
akademicką, urządzającą we wtorek wieczo­
rem pochód demonstracyjny.

OSTATNIA POCZTA.
W  poniedziałek wieczorem odbyło się 

w Operze Nadwornej wjWiedniu galowe przed­
stawienie na cześć k r ó l a  A. 1 f o n s a, nas tę ­
pnie zaś obiad galowy w ambasadzie hiszpań­
skiej.

Wczoraj dał Nąjj. Pan  na cześć króla 
Alfonsa obiad familijny

„Klub przemysłowców" w Wiedniu 
przeprowadził wczoraj dyskusję, w której 
wszyscy mówcy wystąpowali p r z e c i w  u- 
p a ń s t w o w i e n i u  k o l e i  p r y w a t n y c h ,  
gdyż przemysłowcy nie mają zaufania do 
tej akcyi, póki w adm inistracji kolei p ań ­
stwowych nie będzie przeprowadzona nowo­
żytna organizacya.

Również sekeya wiedeńska Związku 
austryackich przemysłowców uchwaliła re- 
zolucyę, skierowaną przeciw akcyi upaństwo­
wienia kolei i oświadczającą, że sekeya w 
akcyi upaństwowienia w chwili obecnej przed 
gruntowną reorganizacją  służby kolei p a ń ­
stwowych nie widzi żadnej korzyści. Sekeya 
wzywa prezydyum Związku, aby przeciw za­
mierzonemu upaństwowieniu pięciu głównych 
kolei prywatnych zajęło stanowisko.

Z Ozerniowific donoszą: Na onegdaj- 
szem posiedzeniu S e j m u  b u k o w i ń s k i e ­
g o  p. Mikołaj W a s  s i l  k o  i tow. pr.edło- 
żyii nagły wniosek, wzywający Rząd do po­
czynienia zarządzeń, celem ochrony majątku 
bukowińskich przemysłowców drzewnych w 
Rossyi, a p. S t r a u c h e r  nagły wniosek o 
wyrażenie oburzenia z powodu rzezi dokony­
wanych w Rossyi. —  Nagłość jednogłośnie 
przyjęto.

Tegoż dnia ukonstytuowała się tu bu 
kowiriska sekeya centralnego Związku prze­
mysłowców austryackich, w obecności P re ­
zydenta kraju, Marszałka i reprezentantów 
Władz, oraz prezydenta austryackiego Zwią­
zku centralnego p. Pastre. Na zapytanie co 
do cen żelaza Pastre  oświadczył, że austrya- 
cki Zakład kredytowy ziemski zamierza na­
być huty Arcyksięeia Ferdynanda, i jest na­
dzieja, że dzięki temu monopolistyczne po­
stępowanie kartelu żelaznego będzie unie­
możliwione, a również uwzględnione będą 
życzenia konsumentów.

Według doniesień czeskich dzienników 
odbyło się wczoraj rozstrzygające posiedze­
nie komisji S e j m u  m o r a w s k i e g o  dla 
reformy wyborczej sejmowej. Czescy posło­
wie głosowali przeciw wnioskowi Skenego 
i postawili wniosek mniejszości, opierający 
się na powszechnem prawie wyborczem i u- 
stanawiający liczbę posłów sejmowych na 
100. Wniosek referenta Skenego przyjęto.

Wczoraj wieczorem mimo deszczu od­
było się przed Besednim domem w B e r n i e  
m o r a w s k i e m  zgromadzenie kilkuset ro­
botników czeskich. Po mowach przywódców 
wśród okrzyków n a  r z e c z  p o w7 s z e c h n e- 
g o  g ł o s o w a n i a  zebrani przeciągali przez 
miasto, poczem spokojnie się rozeszli.

Równocześnie w domu robotniczym od­
było się zgromadzenie socyalno-dtmokra- 
tyczne, na którem między innymi przema­
wiał poseł Hybesz.

Czytamy w D zienniku  P o zn a ń sk im : Or­
gany c e n t r u m  n i e m i e c k i e g o  wyraża­
ją  wątpliwość, czy do biura parlamentarnego 
wybrany zostanie Polak. Byłaby to zemsta 
centrowców -za to, że Koło polskie w roku 
zeszłym przy wyborze marszałka hr. Ballestre- 
ma oddało niezapisane kartki, gdyż posłowie

polscy niegtheieli głosować na p. Ballestre- 
ma, który swego czasu oświadczył, że „agi­
tatorów polskich trzeba bić". — Długoletnim 
sekretarzem biura parlamentarnego był szam-
belsn Stefan Cegielski, j>o nim objął spu­
ściznę hr. Maciej Mielżyński.

S e n a t  f r a n c u s k i  zatwierdził doda­
tkowy kredyt potrzebny celem zniżenia cza­
su pracy w państwowych i ab rykach tytoniu 
i zapałek na 9 godzin. Następnie toczyła się 
dyskusya o rozdziale Kościoła od państwa 

R e p r e z e n  t a cy  a. m i e j s k a  P a r y ż a  
po dłuższej dyskusyi postanowiła zastąpić 
osoby duchowne świeckiemi w celu pielę­
gnowania chorych w szpitalach paryskich.

S t r e j k  w a r s e n a ł a c h  f r a n c u  
s k i  c h  roztacza coraz szersze kręgi. Według 
ostatnich wiadomości, liczba strejkujących 
robotników doszła już do 40 prc. ogółu.

Wszystkie arsenały otoczone silną stra­
żą wojskową, celem ochrony chętnych do 
pracy robotników. Komitet strej ko wy zarzą­
dził, aby robotnicy zajęci w szpitalach ma­
rynarki nie przyłączali się do strejku, ró ­
wnałoby się to bowiem narażaniu chorych 
na rozmaite niedogodności. Robotnicy ci 
mają atoli połowę swych dochodów oddawać 
do kasy strejkowej.

Depesze z Brestu, Cherbourga, Toulo- 
nu i Lorient donoszą, że strej kujący robo­
tnicy odbyli tam wczoraj zgromadzenia, po­
czem tłumnie przeciągali przez ulice, śpie­
wając „Marsyliankę". Strejkujący zachowy­
wali się spokojnie.

Rozporządzenie ministra marynarki, przy­
bite na drzwiach arsenału, strejkujący zdarli. 
Prefekt kazał je przybić ponownie.

Temps donosi, że także rząd francuski 
odpowiednio do wyrażonego przez Japonię 
życzenia zamieni p o s e l s t w o  w T o k i o  
w ambasadę, atoli F rancya zastrzega sobie 
czas do uskutecznienia tego, ze względu na 
łatwą do pojęcia drażliwość zaprzyjaźnio­
nego i sprzymierzonego z nią państwa ros- 
syj^ k i e g o . ___________

Dnia 13 b. m. odbył się w N o r w e ­
g i i  plebiscyt. Głosowanie narodowe miało 
rozstrzygnąć, czy Norwegia ma pozostać 
królestwem, czy też przeobrazi się w re­
publikę.

Do wczoraj popołudnia znany był 
wynik głosowania z 435 okręgów. 242.000 
głosów oświadczyło się za monarchią, 64.000 
przeciw.

Na wiadomość o rezultacie głosowania 
zebrały się w Chrystyanii tłumy ludności 
przed mieszkaniem m inistra  Michelsena i 
urządziły mu owacyę. Michelsen w krótkiej 
przemowie do tłumów podniósł, iż teraz 
Norwegia może się pomyślnie rozwinąć.

Rząd norweski przedłoży niebawem 
storthiagowi ustawrę w sprawie przeprowa­
dzenia wyboru króla.

Z Konstantynopola donoszą : Ambasa­
dorowie sześciu mocarstw7 uchwalili na  wczo- 
rąjszem zgromadzeniu wystosować jeszcze 
jedną n o t ę  do P o r t y .

Wedle S tandardu  program d e  m o n ­
s t r a  c y i  f l o t  jes t  już wypracowany. Mo­
carstwa postępują zgodnie, zanim jednak 
przedsięwezmą krok ostatni, wyszła jeszcze 
raz notę do sułtana z zawiadomieniem o pro­
gramie przygotowań. Zamierzoną jes t  także 
blokada Dardanelów.

Koła dyplomatyczne wątpią, czy mimo 
to sułtan zgodzi się na kontrolę finansową 
w Macedonii, gdyż równało by się to utra­
cie owej prowincyi.

Z Konstantynopola, donoszą, że wczo­
raj dokonano z a m a c h u  za pomocą bomby 
w dzielnicy Pera. Szczegółów brak.

Niepomyślne dla Niemców wieści nad­
chodzą znowu z A f r y k i .  W edług telegra­
mu gubernatora hr. Goetzena z d. 11 listo­
pada, kilka tysięcy powstańców murzyń­
skich napadło wsie zajęte przez Niemców i 
wyrządzili ogromne szkody.

Zadar, 15 listopada. Sejm jednog ło ­
śnie przyjął wniosek p. Biankiniego, doma­
gający się uznania w Austryi studyów, u- 
kończonych na Uniwersytecie w Zagrzebiu.

Wrocław, 15 listopada, Schles. Ztg. 
donosi z Mysłowic, że w tamtejszej kopalni 
katowickiego Towarzystwa akcyjnego wy­
buchł strejk.

Paryż, 15 listopada. Minister mary­
narki powołał burmistrzów wszystkich miast 
portowych celem narady nad zarządzeniami

z powodu strejku robotników arsenałowych.
Paryż, 15 listopada. Robotnicy a rse ­

nałów w Lorient i Brest uchwalili wytrwać 
w strejku. W  Breście przyszło do starcia 
między strejkującymi a policją, przyczem 
wymieniano strzały. W Tulonie 7000 robo­
tników uchwaliło wytrwać w strejku.

Paryż, 1̂ 3 listopada. Deputacya g ru ­
py socjalistycznej Izby deputowanych przed­
łożyła ministrowi marynarki szereg żądań 
na rzecz robotników arsenałów. Minister 
przyjął tylko część, inne odrzucił. Deputa- 
cya oświadczyła, że odpowiedź ministra jest 
niewystarczającą i zapowiedziała interpela­
c ję  w Izbie.

Londyn, 15 listopada. Pod przewo­
dnictwem lorda Rothschilda odbyła się tu 
konfereneya co do sposobu rozdziału wsparć 
dla cierpiących nędzę żydów w Rossyi. Przy­
byli delegaci z Paryża, Berlina i Petersbur­
ga. Uchwalono przesłać pieniądze na ręce 
bar. Gunzburga, który ma się zajmować roz­
działem. Postanowiono wysłać komisyę z 
trzech członków do miast dotkniętych po­
gromami. Centralne biuro informacyjne znaj­
duje się w Berlinie i zbiera szczegóły o po­
trzebujących wsparcia osobach w rozmaitych 
miejscowościach.

Londyn, 15 listopada. B iu ro  Reutera  
dowiaduje się ze źródła kompetentnego, że 
zarówno po stronie rządu rossyjskiego, jak 
angielskiego istnieje szazere życzenie dopro­
wadzenia do politycznego zbliżenia się obu 
tych państw. Rokowania są w toku, osta­
teczne załatwienie nastąpi dopiero po uspo­
kojeniu się w Rossyi.

Konstantynopol, 15 listopada. Dzi­
siejszej nocy rzucono bombę na adjutanta i 
szefa tajnej policyi Feh ina  baszę w chwili, gdy 
przejeżdżał przez przedmieście Pera. Bomba 
wybuchła, ale nie wyrządziła szkody. A re ­
sztowano trzech Ormian, podejrzanych o wy­
konanie zamachu.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Poznań, 15 listopada, ( le i .  p r y  w.). 
D ziennik Poznański donosi pod datą 14 b. m.: 
W Lublinie demonstracje, zgniecione siłą 
wojskową, pociągnęły za sobą dość liczne 
ofiary.

Petersburg, 15 listopada. Dzienniki 
ogłaszają powziętą wczoraj uchwałę rady 
robotniczej Petersburga, w myśl której na  
znak solidarności z  powstańcami K ronsztadu  
i rewolucyjnym proletaryatem polskim, dziś
0 godzinie 12 w po łudnie  m a się rozpocząć 
polityczny strejk powszechny z następującem 
hasłem rewolucyjnein: „Precz z sądem wo­
jennym, z karą śmierci, ze stanem wojen­
nym w Polsce i w całem państwie!".

Petersburska Agencya telegraficzna  li­
po ważniona jest do oświadczenia, że donie­
sienie dziennika „Nasza Z iż ń “ o przyjęciu  
polskiej deputacyi p rzez  hr. Wittego jest f a ł ­
szywe. Przyjęcie to wcale się nie odbyło i  
hr. W itte nie pow iedzia ł słów, przypisyw a­
nych m u p rze z  owe pismo.

Petersburg, 15 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Z wnętrza państwa nadchodzą nas tę ­
pujące wiadomości: W Charkowie rada uni­
wersytecka uchwaliła nie rozpoczynać wy­
kładów póty, aż stan wojenny będzie znie­
siony.

W Niżnym Nowgorodzie panuje zupeł­
ny spokój.

W Kutaisie oświadczył genera ł-guber­
nator deputacyi rady jniejskiej, że namiest­
nik rozkazał, aby wojsko wysłane do Gorii 
zostało zatrzymane.

Londyn, 15 listopada. Do S tandarda  
donoszą z Szangaju: Rossyjski pancernik 
„Askold", który w czasie wojny był tu za­
trzymany, odpłynął, jak twierdzą, do W ł  a- 
d y w o s t o k u  c e l e m  u ś m  i e r z e n i  a b u n ­
tu ,  k t ó r y  w y b u c h ł  t a m  w w o j s k u .  
Krążownik „Mandżur" i torpedowce „Gro- 
zowoj" i „Bóbr", znajdujące się również w 
Szangaju, otrzymały rozkaz, aby wyruszyły 
również do Władywostoku. Kupcy i ludność 
cywilna Władywostoku uciekają na pokła­
dach okrętów, znajdujących się w porcie.

Petersburg, 15 listopada. W  Wła- 
dykaukazie rozruchy wojskowe ustały ; wy­
słano pułk kozaków dla wzmocnienia załogi.

W  gubernii czernigowskiej przyszło do 
rozruchów o charakterze agrarnym. Mie­
szkańcy kilku wsi zrabowali pewien folwark
1 podpalili go. Następnie napadli na  dwie 
inne wsie, ale ich odparto. Wysłano wojsko 
do odnośnych miejscowości.

Z gub. samarskiej donoszą o podobnych 
zajściach.

W  Erywaniu przyszło do poważnych 
rozruchów. Około 700 Ormian napadło na 
wieś tatarską, zabiło 400 mieszkańców, pod­
paliło domy i zabrało bydło. I  tam wysłano 
wojsko.

W miejscowościach Czyta, Krasnojarsk 
i innych, w których obawiano się rozruchów 
antisemickich, panuje spokój.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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B r „  H n & I i w i € i
długoletni asystent o. k. jubik szpitala dziecięcego 
we W iedniu, ulica Grodzickich 4, I. p., ordynuje 

1-5 — 5 po poi.

s J n a ś  2 a a , s 2 . s 5 s e d l l
Kaakomity t n o ^ i c z  9 # in n y

z dniom dzisiejszym się szyukuje.

N a ftu ła  T cep fer.
.Tuko pewitsi lokację

pc
j 4c/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
! hni : i, i: ni r  * i.............    u... i___: —-i 4 V / 0 Listy zastawne Banku krajowego.

T ą  *’ | 4 %  i 4 1/]°/0 List.T zastawne. Banku kipot.
A ó /? -a s ! j!c .F s s s :> 6 su . }■■■■ j 4°/0 i 4 l/ . %  Pożyczkę m. Lw ow a.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

•53 s  1-
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ffrL r/ ' e-KiS ii Ł-ń i  tTt? b Jj-

PrziZ lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny śro­
dek przeciw zakatarzeniu zalecany.

Skutek zdumiewający. We wszystkich aptekach.

Dr. A. Dornfest w Birczy
leczy tylko metodą H o m e o p a ty c z n ą .  Lekarstwa 

wysyła bezpłatnie.

a© l r
Dom baifkowy i kantor -wyiamny.

Zlecenia v, prowincyi załatw iam y 
odw rotną pocztą be?, doliczenia osobnej
p;*OWi.^V.£.

I R i i d L  e s s l a . e l 3 a a . < e i ? .
C/,cm jest Rttd -sheimer nad Bonem, tein jest PfalT- 
s ia e d tn e r między winami aust-yaekiemi 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jedni, bu­

telka 1 koro-ę. Do nabycia tylko u mnie
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFEFL

Kawiarnia „Wiedeńska”
=  znakomita kawa.

af5c»aim.-c.lłiri'rinr-łin-,inTJfc*j'g.MnaamiłeM ■ aw-

M a g & a s y n  i  p r a c o w n i ę

F U T E R
poleca

M .  A .  A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasiii i po cenach najprzystępniejszych.
C e n n ik i  d a rm o .

U t r z y m u j ą  m

śopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin da sieole, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Bire, Rira et ga­
lanterie, Sourire, Via ©n oulotte ren­

ga, BibMotaąue modern©.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
ratura, La&ies Field, The King and his 
Navy a. Ar my, Outing, Th© Tatley.

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere.

ROSYJSKIE: 
O sw ofooźd ien le , B zu t (humorystyczny).

k o k o t o  w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

Pasais H a u s m a a a  9.

€  ®  S f  H f I  
lwowskie] Izby handlowe] i
Lwów, dnia 15. listopada 1905.

I . Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idauy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. sak.

(420 k o r . ) ..........................  . .
Kół. Lwów-Uzern.-.Tassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Iow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
i i .  L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. w. a. wyl. z 10 %

r 4\«% .. l0S W 50 L
„ „ 4°/„ „601.po.200k.

„ kraj. 4 l/»^  „ los w 51 1.
„ „ los w 57 1.

Tow. kred. gai. ziem. (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los. w 411/, lat . . , . . . 

los. w 56 l a t .....................
SIU. O biigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 £  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku k_. 5 #  (2em .)

„ V jt % (Sem .)
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 
Pożyczki kr. t>% w. a. z r. 1873

„ 4 £  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
i dw » » ~ j 8 fi J n

IV . Losy.
31. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V, Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

M .

przemysłowa]
płacą |żądają 

J walutą koron.
K h K b

— 5eb —

— - 260 -

— — — —

— — — —

580 — 586 -

— — — -

, 320
O
te 400 — 410 —
©
©
es* 111 -50 — —
-N 100 80 101 50
© 98 80 99 5 0

w-i 101 20 101 9(
99 30 100 —

& 99 80
A
o 99 80 _ .—
o. 98 80 99 50
0
&

89 50 100 20
N 102 80 — _
©

.C5 101 30 M —

99 — 99 70
89 — 99 70
— — — —

99 10 99 80
87 80 98 50

100 50 101 20

90 — -.3 . . .

11 24 i 1.li 40
i 3 — •19 25

250 — 253 —

253 50 25-5 50
117 30 117 80

K r w  g i e ł d y  w i e d e ń s k i
Dnia 14 listopada 1905.

A. Ogóluy d łu g  państw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m s j- l i s to p a d .....................................100-—
styczeń iipiao - . . .  100 —

żądają

100-20 
100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

laty-sierpifiń ..................................... 100-80 10L —
kw ieeioń-paździerm k..................... 100 80 101- —

Losy •/, roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —• — —-—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158-75 160 75

,, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-35 192-35
1864 po 100 zł. . . . 298 50 300-50

„ „ 1864 po 50 zł.................... 2 9 7 -- 301--—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293-50 295-50
B . D ług1 p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ........................ 118-50 118-70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100'— 100-20
C, Obligacje kolejowe.

Koi. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 101 •—
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 10!) zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/«

pr. (ostomo. akcye)..........................
Kol. Cesarza /Franciszka Józefa za 100

118-75 

491-—

12805

99-75

99-80

4 9 4 --

129-05

100-75.

lOO-Sj;

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — •—

w zlocie za 200 z!. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 10G0 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ........................................................
Kol. galió. Karola Ludwika za 200,

100 zł -4 p r ...................................
Kol, lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Sakkam mer- 

g-vi) sa 400 marek 4 pr. . ,
1>. D łu $  p ań s tw a  (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
,, ,, „ w wal. kor. za 300
ker. 4 i;r............................................... 95 65

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4<£ 161 —
„ poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 2L7- —
„ „ ,, za 50 zł. (100 kor.) 215-—

33. ©Mlgacyc iudletnnkaeyjn«.
K ro a J l  i S ł a w o n i i ................................. 96-30
Wegior za 100 ?,ł. 4 pr . . . . . . .  95'65

,F. In n a  publiczne pożyczki.
Lo:-v reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................. 264 -
Pcż. reguł._Duna.in z r. 1878 los 5 pr. 105-60
Roż. kraś Rv; ko winy ■: x. ! SDD !o-

i:0.1 ixiM 4 pr 99-40

100-20 

100-25 

loO- -  

100-10 

99 70 

119- —

101-20 

101-25 

101- -  

101-10 

K'0 70 

120-—

95"85 
163’— 
2 1 9 -  
215 80

97-30
9665

272- — 
.106-50

100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr. .  ...........................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za- 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa i  r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. . .  .....................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Horn.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ ., obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ „ „ los 4 p i .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» „ n los 50 1. 4 ‘/a pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. za 300 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ „ „ 4  pr. stare
n n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alic ji Lodom.
4% pr. 51l/a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . .  ...........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 501/* lat los 4 pr. 

n „ „ 50 lat los. 4 »r.

płacą żądają

102- - 103-—

98 90 99-90
99-30 100-30

97-65 98-65

1 0 2 -- 109 —
14680 147-90
listy dłużne

99-16 100-15
2"9 - 307 -
299- - 307- -
102-20 103-20
99- — ICO- —

111-25 112-25
100-60 10160

98-90 99-90
98-70 99 30
99-00 _•_
99-75

101-—- 1 0 2 --

100-60
98-3!)

100-75
100-30

101-60
99-30

101-75
101-30

I I ,  O b lE scyc z prawem pierwgzdustwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 4 p r ........................................

Tow. żegl. par. po Dtm. Km. r. 188-34 pr. 
Kei.. póła. ces. Eer-d. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ lSo? 4 pr.
n r )  18b8 4 pr.

„ „ „ „ _ „ „ 18914 p i.
Kolej Lwów-Ozera.-0assy z r. 18S4 za

300 zł. 5 p r.............................. .....
Kolej Lwów-Oze?n. s r. 1884 za 300
zł. 4 pr.  ................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal..kol. e.m. 1870 za200 zł. 5 pr.
„ „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1387 za 205 zł. 4 pv.
J .  L osy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (BasfPca) 5 zł. . . 
Zakład kres. d łahand .ip izew . 100 zł.
Ciury 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta las bruk a 20 zł.
Losv miasta Krakowa 20 zł. . . .

117-15 
117-—
100-25
100-65
1.00-75
100-50

92-80

99-50

P>Ly 4(

24 90 
472-— 
151-— 

79-— 
9 L - —  
6 4 - -  

177 50

101-25
101-65
101-75
101-50

93$0

100-50

26 90 
481 50 
1 6 1 -  

84--- 
9S- -  
70—  

167 50

płaeą żądaja
53-— 54-80
34-— 3 6 - -
6 0 - - 6 4 - -

210-— 219 —
72 •— 78-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4Va pr. —•— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— — —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318-— 318 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2920 — 2925—  
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 672-25 673 25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  782'— 78.T — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 552 — 553"—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  560-— 561'—

„ „ dla handi. i przem. 200 zł. —■— 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441 40 442 40

„ Austro-węg. 1400 k ..................  1638-— 1648 —
„ Związku ęUnionbank) 200 zł. . 572-— 573—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'— 246 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . 247-— 248' —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454-— — ■ —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425'—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5680—  5710 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440—  450 —

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 582 -  -583 -
„ wschod.-galie.-Iokain. 200 zł. . 393-— 400—
„ państwowych 200 zł......  —■— —- —
„ południowej 200 zł............... —-— —•—
„ węg. galie. I. 200 zł............——  ——

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1005 — 1015 — 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Briiz iOO zł. 830-— 682 70 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 846 — 856 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 535 -50 536 50 
Pragskiego tow. żelazu, przam. 200 zł. 2650'— 2660 — 
Schodniey 500 kor. . . . . . .  720-— 723 —
Turesk. zarz. tytoniow. 500 franków — — — —

. , 290—TrifaiL tow. kop. węgla 70
N , W e k  s ; 

Berlin za 100 marek 5. pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . , ‘ . . 
Petersburg za 100 rubli -5'/* pr. 
Niemieckie banki . . . '  .
Wosfcie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

©. W A L U T  
Dukat cesarski . . . . . .
Austr. węg-. 8 guld. złota moneta
20-frankówka .  .....................
2 0 -m ark ó w k a .......................... .....
Sosyjski jjó-Umperyał 
11 1 ' arekNiemieckie banknoty za 100 m.are 
Włoskie banknoty za 100 lii". 
iR iihis

117-52'/,
240-12

95-52‘/j

117-55
95-65

95-37'/,
V.
11-36

19-15'/,
23-51

117-50 
3560 

-i S41/,

294 -

117 72'/. 
240 37*/. 

95-62'-/,

117 85 
95 80

95 47'/, 

11-40

23 59

117-70 
95 80 
2 5 5 ’/,

M B  m  M JE

L ie y ia c |@ c
L. ca. E. 6 l7  5 (4) [8981 8 - 3 J

Na żądanie Bazylego Mykietów odbę­
dzie sig dnia 28. listopada 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9. iicytaeya 2,3 części 
realności lwh. 302 ks. gr. Winniki wraz 
z przynależnośeiami, skiadającemi sig z drzew 
owocowych i ogrodzenia.

2/3 częśoi nieruchomości wystawione 
n* licytacyę są ocenione na  2400 kor. 66 
hal., przynależności zaś na 26 kor. 46 bal.

Najniższa cena wynosi 1618 kor 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące si§ do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których n iniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym termiaio licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa luń 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku po stępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o riu!szych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
m dow ej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV, 
Winniki, dnia 14. października 1905.

L. cz. E. I. 1936/5 (6) [8993 2 —2]
Na żądanie Kasy oszczędności m iasta  

Kołomyi z-siąpionej przez adw. dra  Dębi­
ckiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. '20  w Koło­
myi l icytacja  rafeJnośei obj. wki. 120 ks. 
gr. ..la I. dz. m. Kołomyi, wraz z przynale- 
żoośeiami, svładającemi się z 5 okien po­
dwójnych i 8 kluciów.

Nieruchorność ta, wystawiona na l icy ­
tac ję  je s t  oceniona na 13.122 kor., p rzyna­
leżności zaś na  -50 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 6586 kor. 40 
hal, poniżej tej cany sprzedaż .nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odiioszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg; 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły

mb mm i w ,

ocenienia i t. d.) może każdy, mający ebeć 
kupioaia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższsąj nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
/sitej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 14. października 1905.

L. cz. E. 2184/5 (6) [8995 2 - 2 J
Na; żądanie Izraela Eischa, odbędzie 

się dnia 27. listopada 1905 o godz. 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20, iieytacya .1/2 realności obj. 
whl. 70 ks. gr. gm. Kołomyja dla II. dziel­
nicy wraz z przynależnośeiami.

1/2 nieruchomości tej, wystawiona na 
licytację, je s t  oceniona na 2062 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1031 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29. września 1905.



7
do L. 34.528'905. [8917 2— 3]

Obwieszczenie licytacji.
0. k. D yrekc ja  okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną, licytacyę w celu 

wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach poborowych 
Chełmek i Dobczyce a to albo bezwarunkowo na  trzy lata 1906, 1907 i 1908, albo też 
na jeden rok 1906 z milcz?,ceru przedłużeniem na dalsze dwa la ta  1907 i 1908.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyurn w wysokości 10%  ceay wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Radcy Dworu i Dyrektora krakowskiego, okręgu skarbowego 
do godziny 1 po połudn u dnia 27. listopada 1905.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczegól- 
nionyeh okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (m iasto), 
w Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebinii, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające- wadyurn licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 10. listopada 1905.

L. cz. E. I. 2189/5 (7) [8994 2 - 2 ]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, odbędzie się dnia 27. listopada 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 w K o­
łomyi, licytacya realności obj. whl. 71 ks. 
gr. dla I. dz. m. Kołomyi, wraz z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy­
tacyę, jest oceniona na  6609 kor.

Najniższa cena wyn si 8304 kor, 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, Nr. 4.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 5. października 1905.

L. cz. E. 671/5 (4) [9022]
Na żądanie Maryi Krupa, odbędzie się 

się dnia 12. grudnia  1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności objgr.ej whl. 
394 ks. gr. gminy kat. Lisko, wraz z przy- 
ftależnościami, składającemi się z domu mie- 
Szkalntgo i gospodarczego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c j i ,  jes t  oceniona na  600 kor., przynależno­
ś ć  zaś na 421 kor.

Najniższa cena wynosi 610 kor. 60 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

010 skutku.
W arunki licytacyjne, które jako nie- 

przeeiwne ustawie się zatwierdza i odnoszące 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 

. ularny, wyciąg katastra lny, protokoły oce­
a n i a  i t. $ ^  może każdy, mający chęć 
^ p ie n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędo- 
rZg w ^ d z i e  niżej wymienionym, w biu-

L- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 6. listopada 1905.

K o n k u r s a .
L. 5830 [8919 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna Knihinina- 

wsi ogłasza niniejsze m konkus celem 
obsadzenia posady sekretarza gmin­
nego z terminem do wnoszenia podań 
do dnia 15. grudnia 1905.

Kandydat winien udowodnić, że.
a) jest obywatelem austryackim,
b) nieprzekroczył 45 rok życia,
c) ukończył studya prawnicze i 

złożył 3 egzamina państwowe, tudzież 
że posiada przynajmniej 8 letnią prak­
tykę w dziale administracyjnym i kon­
ceptowym w jednym z urzędów rzą­
dowych lub automicznych,

d) prowadził nieposzlakowane ży­
cie w dowód czego ma dołączyć świa­
dectwo moralności,

e) gdyby kandydat w chwili po­
dania się o posadę nie pozostawał w 
służbie państwowej lub autonomicznej, 
winien udowodnić czem się trudnił i 
trudni.

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie za wynagrodzeniem 
1800 koron rocznie, po roku zaś nie­
nagannej służby nastąpi stabilizacya 
przyczem przyznany mu zostanie do 
powyższej płacy dodatek aktywalny w 
kwocie 400 kor. rocznie, tudzież pra­
wo poboru 5 czteroleci po 200 kor. 
atoli bez prawa do emerytury.

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione nie będą brane 
pod rozwagę.

Knihinin-wieś, 10. listopada 1905.
Zwierzchność gminna.

Kahan.

L.
Upadłości

« - B .  4/5 (8)  _ [9035]
gji. ™ konkursie Getzla Vogla i Arona 
tjj era ustanawia się p. dra Bernarda  Wit- 
ca m w°kat& w Kałuszu stałym zawiadow- 
8 k i « y  za  ̂ legoż zastępcą Jana  Pawłow- 

go kandydata adwokatury w Kałuszu.
^  k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

taaisławów, dnia 23. września 1905.

L. 133192,11. [9024 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Głogowie z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 910 koron ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Popowicz.
Lwów, dnia 10. listopada 1905.

Wyroki prasowa
L. cz. Pr. III. 82/5 (2) [9020]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na  wniosek c. k. P rokuratora  Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 22 czasopisma „Bocian11 
z dnia 15. listopada 1905 artykuły, względnie 
ustępy artykułów pod napisem :

1. „Z historyi rzymskiej11 cały artykuł 
str. 2 łam 2.

j II. „Pech miłośei“ cały artykuł str, 4
i łam 2.
i III .  „Gra w zielone11 od słowa „Nie­

spodziane11 do końca str. 8 łam 2.
IV. „Różne przyczyny Różne skutki11 

cały artykuł str. 9 łam  2.
V. Wiersze pod ryciną str. 5 2 łam 3 

od słowa „Hola11 do końca zawierają zna­
miona występku z § 516 u. k. że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 11. listopada 1905.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 1538 [8945 2— 3]

Wzywamy po myśli § 29. ust not. 
wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
zmarłego e. k. notaryusza Jan a  Szumpetera 
w Busku do jego kaucyi służbowej w sumie 
1000 zł. aw. zahipotekowanej na realności 
wyk. bip. 1. 1181 ks. gr. dla gminy kata­
stralnej Busk obj., jakiekolwiek pretensye 
sobie rościli, aby takowe do sześciu mie­
sięcy w Izbie tutejszej zgłosili, w przeci­
wnym bowiem razie zezwolenie na  wykre­
ślenie tej kaucyi bez względu na  ich rosz­
czenia wydane zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. października 1905.

L. 1450 [8946 2 - 3 ]
Wzywamy po myśli § 29 ust. no r. 

wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
p. Eugeniusza Miskyego jako zastępcy c. k. 
notaryusza w Złoczowie do jego kaucyi no- 
taryalnej jskiekolwiek pretensye sobie rościli, 
aby takowe najdalej do sześciu miesięcy w 
Izbie tutejszej zgłosili w przeciwnym bowiem 
razie kaueya ta  bez względu na ich p re te n ­
sye wydaną zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. października 1905.

L. cz. Cw. 750/5 (1) [8892]
Przeciw Michałowi i M aryannie Sci- 

słowiczom, których miejsce pobytu je s t  n ie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Towarzystwo 
rolaiczo-zaliczkowe w Nowym Targu pozew 
o zapłatę 230 kor.

Celem strzeżenia praw Michała i Ma- 
ryanny Scisłowiczów, ustanawia się pana 
dr. W ładysława Barbaekiego, adw. w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała i M aryannę Scisłowiczów w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 5. listopada 1905.

L. cz. C. I. 230/5 [8942]
Przeciw Chaimowi Honig w Skolem, 

którego miejsce pobytu jes t  nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skolem przez Herscha Kaisera, krawca w 
Skolem pozew o 310 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 22. sierpniaj 1905
0 godz 8 rano w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p in *  dr. Andrzeja Czajko­
wskiego w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 12. sierpnia 1905.

L. cz. C. III. 311/5 (1) [8976]
W sprawie Katarzyny Maczura Piszczor 

w Zakopanem przeciw Annie  Maczura P i ­
szczor i spól. o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 153 gm. kat. Zakopane, ma 
być doręczoną uchwała e, k. sądu powiato­
wego w Nowym Targu z dnia 7. listopada 
1905 1. cz. C. I I I  311/5 z terminem na 
dzień 23. listopada 1905.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwana 
A nna Maczura Piszczor przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora adw. 
dra. Geisslera w Nowym Targu, teuże ku­
rator zastępywać będzie pozwaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 7. listopada 1805.

L. cz. C. VI. 18/5 (1) [9007]
Przeciw niewiadomym z miejsca poby­

tu Israelowi Wernerowi, Józefowi Jo ich i  
mowi Wernerowi, Jakóbowi Wernerowi, E lia ­
szowi Wernerowi, Kasriel W erner, Esterze 
W erner, Laji Bakalowej, Deborze vel Dobrze 
Wechsler, Henie Singer, Schifrze Weehsler 
zam. Giinsberg, Taubie Wechsler, Judzie 
Abrahamowi 2-im. Ungerowi wszystkim z 
Dukli wnieśli Mojżesz Gleieher i Beila Gu- 
tla z Sehónfeidów Gieicherowa z Rzeszowa

o orzeczenie, że zapreaotowane, względnie 
zaintabulowane prawo zastawu zgasło przez 
przedawnienie i o zezwolenie na ekstabulacyę.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24. 
listopada 1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 5, 

Ustanowiono celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dra  Dawida Smu- 
lowicza w Dukli, który będzie ich zastępy- 
wał, dopóki się w sądzie nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 7. listopada 1905.

L. 165.392.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 9. 
listopada 1905 L. 50.101 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadzania 
świń z W ęgier do królestw i krajów repre­

zentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu­

tejszego obszaru, c. k. Ministerstwo .spraw 
wewnętrznych zakazuje wprowadzania świń 
z powiatów sądowyeń Szeghalom (komitat 
Bekes), Cseffa (komitat Bihar), Szakolcza 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nyitra), Felvincz, Torda łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Toroczkó (komitat Torda- 
Aranyos) na  Węgrzech do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Następnie na  podstawie zarządzenia 
c. k. Starostwa w Ungarisch-Brod zakazane 
jest  z powodu panującego pomoru wprowa­
dzanie świń z zamkniętego już z powodu 
róży wąglikowej granicznego powiatu sądo­
wego Pucho (komitat Trencsen) na Węgrzech 
do tutejszego obszaru.

Natomiast znosi się wydane zakazy 
wprowadzania świń z granicznych powiatów 
sądowych Oradna (komitat Besztercze-Na- 
szod), O-Lubló łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szepes na Węgrzech.

Zniesienie zakazów z nazwanych po­
wiatów nie narusza obowiązującego na  mocy 
ugody według art. I. ustępu 2. rozporządze­
nia ministeryalnego z 22, września 1899 
(Dz. u. p. Nr. 179), aż do czcerdziestego 
dnia po wygaśnięciu zarazy, zakazu wpro­
wadzania świń z gminy Oradna (powiat są­
dowy Oradna) w której panował pomór świń, 
jakoteż z gminy Gnezda (powiat sądowy 0 -  
Lubló) w której panowała róża wąglikowa, 
na  Węgrzech jakoteż z gmin sąsiednich.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. pa­
ździernika 1905 L. 48.273, ogłoszonego ob­
wieszczeniem z 27. października 1905 L. 
157.881, („Gazeta Lwowska11 z 31. paździer­
nika 1905 Nr. 248).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej11. 

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 12. listopada 1905.

L. cz. C. II. 174/5 (1) [8940]
Przeciw Wawrzyńcowi Gębarowiczowi 

i Jadwidze Gębarowiczowej, których miejsce 
pobytu jest  nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Ropczycach przez 
Małgorzatę Jakóbowską pozew o uznauie 
i wpis prawa własnośbi p. gr. lk. 353/1 
i 354/2, oraz całej realności whl. 104 ks. 
gr. gm. Wolica ługowa z wnioskiem na adno- 
tacyę sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do nstnej rozprawy na  dzień 3, 
listopada 1905 godz, 9 przed południem 
biuro Nr. 45.

Celem strzeżenia praw pozwanych W a­
wrzyńca Gębarowicza i Jadwigi Gębarowi­
czowej, ustanawia się pana Grzegorza Pondo, 
wójta gminy Wolica ługowa.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych na  ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 28. września 1905.

L. Prez. 286/20 (5) [8988 1 - 3 ]
W tutejszo sądowym depozycie prze­

chowano od lat przeszło 30 na  rzecz :
1) masy spadkowej śp. ks. Jana  Bazy- 

lewieza książeczkę lwowskiej kasy oszczę­
dności Nr. 42114 na  562 kor. 32 hal.;

2) masy spadkowej Mateusza P ła tka  
względnie niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Płatek książeczka lwowskiej kasy 
oszczędności Nr. 43363 na 158 kor. 16 hal.;

3) masy spadkowej Mosesa Branda 
względnie małoletnich spadkobierców Lei 
z Brandów Sann, książeczka lwowskiej kasy 
oszczędności Nr. 7004 na 38 kor. 12 hal.

Właścicieli powyższych depozytów wzy­
wa się. aby celem podjęcia tychże w ciągu 
roku, sześciu tygodni i 3 dni się zgłosili, 
gdyż inaczej depozyta te przepadną na rzecz 
Skarbu Państwa.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Rymanów, dnia 20. października 1905.

»Gazeta Lwowska* Nr. 261 z dnia 16. listopada 1905.
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L. cz. 0. IY. 392/5 (1) [8979]

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Hnatowi Pawlykowi wnieśli A nna  Pańków 
i tow. pozew, że realność whl. 112 gminy 
Ostrynia została podzieloną.

Rozprawę wyznaczono na  16. l is to ­
pada 190-5.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
H ryhora Pańków z Ostryni, który zastępy­
wać będzie pozwanego dopóki on się nie 
zgłosi lub ustanowi pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłumacz, dnia 7. października 1905.

L. cz. 0. YI. 32/5 (2) [8927_
Przeciw Sali Rosenbluth niewiadomej 

z miejsca pobytu, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnowie przez Dawida 
Fertiga  z Tarnowa, pozew o wyłączenie 
ruchomości.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 5. 
października 1905 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. 3.

Dla niewiadomej Sali Rosenbluth, usta­
nawia się kuratora adw. dr. Eliasza Simche- 
go z Tarnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tarnów, dnia 2. listopada 1905.

L. cz. C. II. 417/5 (1) [9021]
Przeciw Jędrzejowi Klimaszewskiemu, 

którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Kozowie przez Stanisława Bilińskiego 
i tow. pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 147 ks. gr. gm. Słoboda.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29. lis to­
pada 1905.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja  Klima­
szewskiego, ustanawia się pana adw. dra 
Tadeusza Trzcienieckiego w Kozowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, /Oddział II.
Kozowa, dnia 30. października 1905.

L. cz. C. YI. 801/5 [9059]
Przeciw Władysławowi hr. Stadnickie­

mu, którego miejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
cyw. w Krakowie przez Antoninę Winkową 
właścicielkę pensyonatu LUuania pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu termin do prze­
prowadzenia rozprawy i wydania wyroku 
wyznaczonym został na dzień 17. listopada 
1905 o godz. 9 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw W ładysława 
hr. Stadnickiego, ustanawia się p. adw. dr. 
Meiselsa w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W łady­
sława hr. Stadnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. listopada 1905.

L. ez. C. XI. 451/5 (1)  ̂ [9025]
Przeciw Paulinie Blaustein, której miej­

sce pobytu jes t  nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Klarę Schlein, Paulinę Schleia zam. 
Neufeld, Rozalię Schlein i Leona Sehleina 
pozew o wykreślenie sumy 420 zł. w. a. 
ze stanu biernego realności obj. whl. 347/111 
ks. gr. gm. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  ustna rozprawa a a  dzień 30. listopada 
1905 godzina 9 rano, sala 2.

Celem strzeżenia praw Pauliny Blau­
stein, ustanawia się pana dra Oskara H en­
ryka Grossa, adwokata we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie P au ­
linę Blaustein w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI 
Lwów, dnia 30. października 1905.

G. Zl. C. XV. 656/5 [9001]
Der P rau  Sophie von Poray Madejska 

Private fruher in Krakau, Karmelickagasse 
33, wohnhaft jetzt unbekanaten  Aufenthal- 
tes ist in der bei dem k. k. Bezirks Ge- 
r ichte  in Krau anhangingen  Rechtsache wi- 
der F ried rich  Lemberger in Wien wegen 
204 kr. s. ng, der Beschluss vom 5. No- 
yember 1905 Geschaftszahl C. XV. 656/5 (1) 
zuzustellen.

Da der Aufenthalt der Sophie v. Ma­
dejska unbekannt ist, wird ih r  zur W ahrung 
ih re r  Rechte H err  Dr. Unger Adwocat in 
Krakau zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird die Sophie v. Ma­
dejska in  der bezeichneten Rechtsache auf

dereń Gefahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis diese entweder sich bei Gericht 
meldet oder einen Bevollmachtigten nam haft 
macht.

K. k. Bezirks Gericht A btheilung XV.
Krakau, am 5. Noyember 1905.

L. ez C. II. 433/5 (1) [?023/
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Zofii SJimak przedtem w Dąbrówkach za­
mieszkałej, wniósł Karol Gwiżdak pozew 
o uznanie i zaintabulowanie za właściciela 
północno-zachodniej części parceli gruntowej 
lh. 121/1 w Dąbrówkach.

U stna  rozprawa odbędzie się 22. listo 
pada 1905 godzina 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Sebastyan Kozdroń w Dą­
brówkach będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, 7. listopada 1905.

L. 3899 [9019;
Obwieszczenie.

Wydział powiatowy w Mielcu w 
§ 30 ust o reprez. powiat, zawiadamia 
interesowanych, że preliminarze po­
wiatowe na rok 1906 są wyłożone do 
przeglądu przez opodatkowanych tu­
tejszego powiatu, w biurze Wydziału 
powiatowego w Mielcu w godzinach 
urzędowych.

Wiceprezes: 
Tarnowski.

Mielec, dnia 11. listopada 1905.

Spadki.
L. cz. A. 390/5  ̂ _ [8909 1 — 3]

Do spadku po śp, Annie Basarabowicz 
z domu Włochowicz powołani są Ignacy 
Basarabowicz i Mikołaj Włochowicz z miej- 
f-ea pobytu niewiadomi,’, kuratorem ich jest 
Łukasz Basarabowicz ze Skałatu.

Wzywa się Ignacego Basarabowicza 
i Mikołaja Włoehowicza, by do roku od 
ogłoszenia edyktu zgłosili się gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe z kuratorem prze­
prowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 11. października 1905,

L. cz. A. 559/4 (9) [9018 1 - 3 ]
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Delatynie, po­
daje do wiadomości, że Marya Gawrecka 
zmarła dnia 30. lipca 1892 bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do spadku Fedora Gawreckiego nie jes t  zna­
ne, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosił się w s ^dzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przeprowadzony 
przewód spadkowy z ustanowionym dlań ku­
ratorem Nykołą Gawreckim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, dnia 29. stycznia 1905.

L. cz. A. V. 436,5 (6) [88-31 1 - 3 ]
Wzywa się Jan a  i Tomasza Cbarabor- 

skich, by do roku od daty edyktu oświadczyli 
się do spadku po ś. p. Teodorze Charabor- 
skirn zmarłym dnia 16. stycznia 1882 w Ja- 
nówce, gdyż inaczej z kuratorem jego Mi­
chałem Charaborskim przewód spadkowy 
przeprowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' YI. 
Tarnopol, dnia 7. września 1905.

L. cz. A. 330/5 (6j  ̂ [8848 1 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Naści Hucaluk za­

mężnej Rendiak powołany jest  D an j ło  H u ­
caluk z miejsca pobytu niewiadomy. Kura­
torem jego jes t  A ndruch Hucaluk z Taszczów- 
ki. Wzywa się Danyła Hucaluka by do roku 
od ogłoszenia edyntu zgłosił się, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 2. października 1905.

L. cz. A. VI. 481/4 (6) [8832 1— 3]
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O.

VI. podaje do wiadomości, że Marcin Olias 
vel Ulias zmarł dnia 13. sierpnia 1882 w 
Kutkowcach bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ustawowowymi dziedzicami są między 
innymi synowie Franciszek Ulias i Jędrzej 
Ulias.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
znane wzywa się ich, aby w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosili się w sądzie

i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzony z deklarowanymi dzie­
dzicami i ustanowionym dla niewiadomych 
kuratorem adwokatem dr. Rosenem w T ar­
nopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tarnopol, daia 7. lipca 1905.

L. cz. A. 21/5 (4) [8841]
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
je s t  niewiadomym,

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­
wiadamia, że dnia 4. g rudnia  1904 w IIu- 
wnikach zmarła Katarzyna Klepcio nie po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Klepcio córki spadkodawczyni nie jes t  znane, 
przeto wzywa się ją , aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnej 
z ustanowionym kuratorem Michałem Kos- 
sarem z Hawnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 16. października 1905.

L. cz. A. XVIII. 186/4 (22) [9026]
C. k. sąd powiatowy S. I. oddz, XVIII. 

we Lwowie ogłasza, że dnia 24. marca 1904 
zmarł we Lwowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli Mikołaj Zasieunik.

Ponieważ sądowi nieznanem jest miej­
sce pobytu Michała Haka i A nny Hak, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zosta­
nie ze zgłoszonymi już dziedzicami, tudzież 
z kuratorem Michała Haka i A nny Hak, 
którego się ustanawia w osobie P iotra  Haka. 

Lwów, 17. października 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. Y. 8/5 (6) [8500 1— 3]

Magdalena z Morozów Hryhorków, żona 
Piotra ur< dzona 7. czerwca 1832 roku w Ni- 
wcze wyjechała w roku 1902 do swego ojca 
Łukiana Moroza do Manitoby w Kanadzie 
i tamże według zapodania świadków Iwana 
B rs iu ia  i Nykoły Guszczaka słuchanych, pod 
przysięgą, zmarła w obecności tych św iad­
ków w marcu 1907 roku i w obecności ich 
została w Manitobie pochowaną bez wiado­
mości władz miejscowysh.

Ponieważ wobec powyższego jest  uza­
sadniona podstawa do przypuszczenia, iż 
Magdalena z Morozów Hryhorków rzeczy­
wiście zmarła, przeto na wniosek jej męża 
P io tra  Hryhorków po myśli § 10 ustawy 
z 16. lutego 1883 Nr. 20 Dzpp. wdraża sią 
postępowanie celem udowodnienia śmierci 
Magdaleny z Morozów Hryhorków i kura­
torem dla niej ustanawia się p. adw. dra 
Kazimierza Promińskiego w Tarnopolu.

Wzywa się zatem każdego, ktoby miał 
jak ą  wiadomość o Magdalenie z Morozów 
Hryhorków, by doniósł o tern sądowi, lub 
wymienionemu powyżej kuratorowi przed
1. maja 1906 roku.

Po upływie tego czasu i po przepro­
wadzeniu dalszych dowodów rozstrzygnie 
sąd, czy dowód śmierci został przeprowa­
dzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 23. września 1905.

Gz. T. 74/ (2) [8332 1— 3]
A uf Ansuchen des Fe rd inand  Kratky 

durch Dr. E rn s t  F ischer Hof. u. Gerichts- 
advokaten in Wien wird das Y erfahrea  zur 
Amortisierung des naehstehenden  dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
verlosbaren Loses der Stadt Krakau Nr. 
74113 eiugeleitet.

Der Inhaber dieses Wertpapieres wird 
daher aufgefordert, seiue Rechte geltend zu 
m a 'h e u  widrigcns nach  Verlauf 1 Jahres  
6 Wochen 3 Tagen oder im Falle raittler- 
weiliger Verlosung nach Yerlauf von l J a h r  
6 Wochen und 3 Tagen nach dem Zahlungs- 
tage, nach dem Taga dieses Ediktes fur 
unwirksam erklart wtirden. Sobsld das Wert- 
papier durch Verlosung zur Ruekzahluag 
bestimmt sein wird, ha t dies der Antrags-  
teller gem Geri-hte anzuzeigen.

K. k. Landesgericht fur Civilsachen 
Abteiluag VI.

Krakau, am 10. Oktober 1904.

G. Zl. T. 72/5 (1) [8267 1 - 3 ]
Amortisierung.

Auf Ansuchen der prot. F irm a Nieder- 
warnsdorfer tnechanische Weberei Klein & 
Co in W arnsdorf wird das Verfahren zur 
Amortisierung des naehstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in  Yerlust geratenen

Wecb^els Chrzanów den 17. April 1905 fur 
K. 1500 am 30. September 1905 zahlen Sie 
gegen diesen prima Weehsel an die Ordre 
Klein & Comp. die Summę von Kr. Eiu- 
tausendftinfhundert den W erth  in W aaren 
und stellen ihn auf Rechuuug laut Bericht 
Nieder-Warnsdorfer Meehanische Weberei 
Klein & Comp. I le r rn L o b e l  Wiener Chrzanów, 
Lobel Wiener mp. in dorso Nieder Warns- 
dorfer Meehanische Weberei Klein & Co 
mp. eiugeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da­
her aufgefordert, seine Rechte biunen 45 
Tagen vom 6. Oktober 1905 an gerechnet 
geltend zu maehen, widrigens der Weehsel 
nach Yerlauf dieser F r is t  fiir unwirksam 
erklart wurde.

K. k. Landesgericht fur Civilsachen 
A btheilung YI.

Krakau, am 3. Oktober 1905.

Firmy.
L. cz. F irm . 891,5 [8565 2— 3]

C. k. sąd obwodowy zarządza na  dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla towarzystw zarobkowych i. gospodar­
czych przy firmie „Spółka oszczędności i po­
życzek w Raniżowie, że uchwałą walnego 
zgromadzenia członków z dnia 3. września 
1905 spółka ta rozwiązaną została i od 3. 
września 1905 znajduje się w likwidacyi, 
którą zajmują się likwidatorowie pp. W in ­
centy Mazanek c. k. poczmistrz i Ludwik 
Dula, gospodarz w Raniżowie. Wierzycieli 
wzywa się, aby się u spółki tej zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7. października 1905.

L. cz. Firm. 286/5 Spólk. I./213 [8667]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba f i rm y : Stary Sambor.
Brzmienie f i rm y : Lamm & Schneid.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinncyi w powiecie starosam- 
borskim.

F irm a  spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jen- 

ta  Lamm, Eliasz Lam i Esig  Schneid, ku­
pcy w Starym Samborze.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są up raw n ien i : Jen ta  Lamm i 
wspólnie z Eliaszem Lamm lub z Eisigiem 
Schneid.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy J. Lam i E . Lam lub J. Lamm i 
Schneid.

Dzień wpisu: 5. sierpnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 5. sierpnia 1905.

L. cz. F irm . £15/5 [8696]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 6. października 
1905 wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Hnatko- 
wieach“, że walne zgromadzenie stowarz. 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Hnatko- 
wicach“ odbyte 27. sierpnia 1905 wybrało 
zamiast Michała Kownackiego, który ustąpił, 
członkiem zarządu Józefa Śliwińskiego go­
spodarza w Hoatkowicaeh, a zastępcą prze­
wodniczącego członka zarządu wybrało w 
miejsce Michała Kownackiego Michał i Le­
śnego.

Przemyśl, dnia 28. października 1905.

L. cz. Firn). 774 pojed. I I I .  139 [8860]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono.

Siedziba f i rm y : Bochnia.
Brzmienie f i rm y : „Stanisław Pawłow­

ski, apteka pod białym Orłem w Bochni1". 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 20. października 1905.

L. cz. Firm . 275 Spół. I. 238 [8802]
O b w i e s z c z e n i e ,

Wykreślono w rejestrze dla firm spół­
kowych :

Siedziba f i rm y : Gorlice.
Brzmienie firmy : „Szymon Szell, Teo­

dor Schildkran t i Izrael F a s s “.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Z powodu rozwiązania interesu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 21. października 1905.
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L. cz. F irm . 481/5 Stow. II. 1010 [8671]

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Meducha.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Grzegorz Jankowski i Michał Komorowski.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : po­
wtórnie Stanisław Pieniążek, zaś Julian  
Sokołowski, Feliks Wierzbicki, Julian Po­
piel nowo wybrani.

Data wpisu: 19. lipca 1905.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 19. lipca 1905.

L. cz. F irm . 1115 Pjd. I. 90/10 [8862]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba f irm y : Husiatyn.
Brzmienie firmy: Majer Szlachowoj.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zawieranie 

interesów pieniężnych.
Właściciel ( I . ) : Majer Szlachowoj w 

Husiatynie.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właściciela firmy.
Dzień wpisu: 11. października 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 7. października 1905.

L. cz. Firm. 886 pojed. I. 590 [8782]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Chorzelów.
Brzmienie firmy : Leizor SHpeter. 
Przedmiot p rzedsiębiorstw a: wyrąb

lasu i handel drzewa.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 14. października 1905,

L. cz. F irm . 1802 pojed. III. 225 [8746]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy : Bełz.
Brzmienie firmy: Dawid Mada'.  
Przedmiot przedsiębiorstwa: h an d e l '  

bydłem.
Dzień wpisu: 12 października 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. października 1905.

L- cz. F irm . 387/5 Stow. I. 391 [8692]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W rejestrze stowarzyszeń wpisano: 
Siedziba stowarzyszenia: Sarnki dolne. 
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sam kach  dolnych, stowarzy­
szenie zarej. z nieograniconą poręką".

1. Członkowie dyrekcyi w ys tąp il i : Ig n a ­
cy F reu tte r  i Józef Góral.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ed­
mund Wierzbowski, zarządca dóbr i J a n  
Kolkowski, rolnik w Sam kach  dolnych.

Data wpisu: 3. października 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 12. września 1905.

L - cz. F irm . 383. Stow. II. 1036 [8827]
™pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

ub k ow ych  i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Pilzno.

. Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności
■ P u c z e k  w Pilznie, stowarzyszenie zare-
■ strowane z nieograniczoną poręką".

Data s ta tu tu :  2. czerwca 1905. 
j_. , Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­
k i 6?*' starać się o materyalne i morame 

uniesienie członków spółki mianowicie

przez a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ; b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; c) 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

Czas t rw a n ia : je s t  nieograniczony.
Dyrekeya: Andrzej Niemtus, właści­

ciel realności w P iD iie  jako przewodniczą­
cy; Franciszek Klimaszewski, właściciel re ­
alności w Pilznie jako zastępca przewodni­
czącego, tudzież gospodarze Józ.-i Klusek w 
Pilznie, Jan  Handzel w Lipinach i Jan  
Swierczek w Dulczówce jako członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F. Z . ) : Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy umieści swój podpis prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i je ­
den z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem spółki a *v razie po­
trzeby w czasopiśmie wydawanem dla sp ó ­
łek przez Patronat krajowy.

Udział członków: wynosi 10 kor. '
Odpowiedzialność : po myśli § 53 usta­

wy z 9. kwietnia 1873 L. 70 dz. u. p.
Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje

się Patronatowi Wydziału krajowego Króle­
stwa Galicy! i Lodomeryi wraz z Wiełkiem 
Księstwem Krako?: skiem.

Data wpisu : 13. października 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11. października 1905.

L. cz. Firm. 797 Sp. III. 88 [8888]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje 

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „Zivnostonska banka 

pro Cechy a Moravu v Praze, filia w Kra­
kowie".

Prokurę udzielono: Antoniemu Havli-
kowi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30. października 1905.

G. Zl. Firm. 192/5 [8563]
K u n d m a e h u n g .

Im Genosseiischaftsregistor T. 1. 39 
wird bei der F irm a  „Credit und Sparverein 
in Peczeniżyn registrierte  Genossens,;haft m l  
bescłirankter Haftung die E in tragung  ange- 
ordnet, dass bei der arn 2. Juni 1905 st.At- 
gefundenen Generalversammlung die Aufló- 
sung des Vereines beschlosseu und die Li- 
ąuidirung desselben den bisherigen Vor- 
standsmitgliedern Meier Hesseł uad Isaak 
Kahane uad  ausserdem dem Schloma Ozias 
Bartfeld aus Peczeniżyn anvertr«ut wurde.

Die Vereinsglaubiger werden gemass 
§ 40 des Genossens.-hafcsgesei.zes aufgefor- 
dert sich beim Vereine zu nielden.

K. k. Kreis ais Handelsgerieht,
Abth. II.

Kolomea, am 11. September 1905.

L. cz. F irm . 503/5 Stow. I. 202 [8634]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy .wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Monaste-

rzyska.
Brzmienie firmy : Stowarzyszenie kre- 

d j tow e komercyalne zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi ponownie wybra­
ni : Majer Bandler, Moses Weiser, Jona Hol- 
dner i Benzion Bandler.

Data wpisu: 10. sierpnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 10. s ierpnia 1905.

Ł. cz. F irm . 781 sp. III. 91 [8665]
Zmiany i dodatki odnosząca się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru  firm pojedynczych i spół­

kowych wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Kalman Teitelbaum 

sprzedaż kapeluszy i czapek w Krakowie".
Przystąpili: jako jawni spólnicy Salo­

mon Teitelbaum, kupiec w Rzeszowie i 
Chaim Izak Teitelbaum, kupiec w Krakowie.

Skutkiem czego powstała jaw na spół­
ka od dnia 18. października 1905.

Zmarł Kałm aa Teitelbaum.
Uprawniony do zastępstwa jest  jawny 

spólnik Chaim Izak Teitelbaum.
F. Z. Podpis firmy: pod odciskiem 

stampilii „Kalmaa Teitelbaum11 podpisze 
własnoręcznie „Chaim Izak Teitelbaum".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 20. października 1905.

L. cz. Firm. 324,5 Stow. I. 143 [8674]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z a ­

robkowych i gospodarczych przy firmie „Ka­
sa pożyczkowa w Glinianach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką".

W  myśl zmienionego § 4 statutu zo­
stali wybrani na posiedzeniu Rady zawia­
dowczej dnia 14. lutego 1904 a następnie 
na ogólaem zgromadzeniu członków dnia 2. 
marca 1904 zatwierdzeni nowi członkowie 
Dyrekcyi na dalszych lat dziesięć począwszy 
od daia  2. maja '905 a to: Iser  Pineles, 
Hiliel Pineles i Samuel Dub jako dyrekto­
rowie, a Pinkas Roth jako zastępca dyre­
ktora wszyscy w Glinianach zamieszkali. 

Data wpisu: Tl. października 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 7. października 1905,

G. Zł. Firm. 1296 Ges. I. 23 [8741]
A aderungen und Zusatze zu bereits Einge- 

tragenen Genossensehaftsfirmen. 
E ingetragen  wurde im Register fur Ge- 

sellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F i rm a w o r t la u t : „Filiale der k. k. priv. 

o s te rrach ischen  Creditanstalt fur Handel 
und Gewerbe.

Isidor Meschel ais Director-Stellvertre- 
ter geloscht.

Datum der E in tragung : 12. Oktober
1905.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteilung IV.

Lemberg, den 12. Oktober 1905.

L. cz. Firm. 1212 spółk. III. 48 [8738]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół­

kowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co nas tępuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Towarzystwo akcyjna 

dla przemysłu naftowego" po niemiecku 
„ Actiengesellschsft fur Napht'.-Industrie" .

Z rady zawiadowczej ustąp ił:  Hipolit 
Bohdan.

Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
9. s ierpnia 1905 we Wiedniu, wybrano człon­
kiem rady zawiadowczej dra Jan a  Kastego 
Steczkowskiego, dyrektora filii e. k uprzyw. 
austr. zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie.

Dzień wpisu: 7. października 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. października 1905.

L. cz. Firm. 896 (5) [8631]
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do r e ­
jes tru  handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie Towarzy­
stwo handlowo przemysłowe w Tarnobrzegu, 
że na walnem zgromadzeniu członków tego 
Towarzystwa odbytem 26. marca i 9 :'5 w 
Tarnobrzegu uchwalono nowy statut Towa­
rzystwa w miejsce poprzedniego statutu 
uchwalonego 24, maja 1903, kióry tem sa­

mem .przestał obowiązywać oraz, że w myśl 
§ 9 nowego statutu wybrano na posiedzeniu 
Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa w T a r ­
nobrzegu a a  dniu 7. lipca 1905 nowych dy­
rektorów p. Karola Pawlasa p. Michała Ku­
bicę i zastępcę dyrektora p. Walentego Nie- 
zabitowskiego, wszystkich z Tarnobrzegu.

F irm ę spółki podpisują pod wyciśniętą 
stampilią dwaj członkowie dyrekcyi.

Dalsze okoliczności wedle § 6 ust. o 
stowarzyszeniach już przedtem ogłoszone po­
stanowieniami nowego statutu nie uległy 
zmianie.

Rzeszów, dnia 16. października 1905.

L. cz. Firm . 768 Pojed. III. 199 [8756]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „Paulina Susskmd". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mąki i wiktuałów.
Właściciel (I) Paulina Susskind w Kra­

kowie Mały Ryneu 4.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. ’
Kraków, dnia 20. października 1905.

L, cz. Firm. 388 Stow. II. 474 [8783]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe w Tarnowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Członkiem Dyrekcyi wybrany: Kamil 
Baum, kupiec w Tarnowie jako trzeci dy­
rektor i firmant

Prokura udzielona: Janowi Derasowi,
] urzędnikowi Towarzystwa.

Podpis firmy obecnie: Pod brzmieniem 
firmy wyciśniętem stampilią lub wypisanem 
czyjąkolwiek ręką, umieszczą podpisy swe 
wspólnie, pierwszy dyrektor Hipolit Wie- 
rzyeki lub tegoż zastępca dyrektor Kamil 
Baum, tudzież którykolwiek inny członek 
dyrekcyi lub prokurzysta z datą wpisu 22. 
października 1905.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21. października 1905. j

L. cz. Firm . 317/5 Poj. I. 254 [8715]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto przy Poj. I. 254 co następuje w od­
niesieniu do firmy „M. Zahradnik".

1) Ze posiadacz tej firmy ś. p. Maryan 
Zahradnik zmarł w dniu 16. listopada 1901, 
a dekretem dziedzictwa c. k. sądu powiato­
wego w Złoczowie z 17. stycznia 19U2 1. cz. 
A, IV 14/2 przyznany został cały po posia­
daczu wyż wymienionej firmy ś. p. Maryanie 
Zahradniku pozostały spadek tegoż jedynemu 
wówczas małoletniemu synowi Janowi Za- 
hradnikowi, który dnia 10. lipca 1905 peł- 
noletność fizyczną uzyskał z tem, że matce 
jego Teofili Zahradnik dożywotnie użytko­
wanie 1/4 części całego spadku przysługuje.

2) Że powyższą firmę „M. Zahradnik", 
przedsiębiorstwo ehemiczno-łarmaceutycznego 
iaboratoryurn llygiea, obecny jej posiadacz 
Jan  Zahradnik uniwersalny spadkobierca ś. 
p. Maryana Zahradm ka nadal w imieniu 
i na rachunek własny pod dotychczasową 
firmą prowadzić, oraz w ten sposób podpi­
sywać będzie, że pod brzmieniem firmy 
„M. Zahradnik" swe nazwisko Jan  Zahradnik 
umieści.

3) Że p. Teofili Zahradnik, wdowie po 
ś. p. Maryanie Zahradniku prawo dożywo­
tniego użytkowania 1,4 części spadku po s, 
p. Maryanie Zahradniku przysługuje.

4) Tudzież, że przedsiębiorstwo apteki 
firmy M. Zahradnik jest  dzierżawione i p ro ­
wadzone przez Z. Teodorowicza jak  Poj. I 281.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11.

Złoczów, dnia 7. października 1905.

IDomesienia prywatne.
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M E B L E  w e  w s z y s t k i c h  s t y l a c h  S p t f l k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
Kompletne urządzenia. M ateryały tapicerskie.

W szelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincyi

10

u l .  3 .

8  P o  cen ach
radakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich

S bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
k ra k o w sk ic h , w a rszaw sk ich , w ie- 
|J |)  dcńakich , czeskich , fran cu sk ich  e tc .,

t  czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
n ia  na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

—.  p ren u m era tę  na  w szelkie pism a
J c  przyjmuje
fp  AJeaep diiennikiif I »gL«K«6
10 SOKOŁOWSKIIi&O
I V  we Lwowie, Pasaż Hussmaas i. 9.
CU Kosztorysy gratis.

9
i 9 B B B  B B B  S 0 0 S

m

O r > o b s t e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Wy b o rn y  m ió d  deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborew" po 6 kor 60 bal. 

za 5 klgr. franco Miód w phi strach 1 klgr. 2 kor. 
W łasna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

W i l l o .
z ogrodem, urządzona z komfortem ze wszystkiemi 
możliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat 

Wiadomość: Biuro dzienników Plohna, Lwów.

P Ą C Z K I
codzień świeże wyborne po 3 ct., herbatników funt 

60 ct. poleca
Cukiernia Krakowska, Lwów, ul. Fredry.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8‘20, Soueliong K. 4-— , Sou-
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

E d m u n d a  R i e d l a ,  L w ó w .

15lat gwarancyi za. maszyny do 
szycia daje tylko firma

WŁ KUK A WS KI
we Lwowie. Pasaż ffiolasclia,t

Proszę żądać cennika.

5 lo r . i  wiece] i z i o i o p  zaroftn .

, 4

Towarzystwo pończoszko­
wych maszyn dla zajęcia  
domowego poszukuje pań i pa­
nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszynie. Pojedyńcza i 
szybka robota — przez cały rok 

jpJ zajęcie w domu. Żadna urnie- 
ętność nie jest potrzebna do tego. 

0 Oddalenie nie przeszkadza, mo­
żna łatwo sprzedać tę pracę.

Tow arzystw o pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
Petersplatz 7. I .  — 276.

P r z e p r o w a d z e n ia .
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w s r a n c y a  z a  c a f t ś ó .

52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Sohottenriag 27. 

Budapeszt, Arany Janos utoJBS 84.

L w ów , Jagiellońska 22,
T e l e f o n  4 0 8 .

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

P o ż y c z k i
załatwia ?a knndykrem i be/, kondyt tu dia P. T. j
urzędników, olic* rów w ogólności, profesorów, wie- i
lebneg-i duchowieiisiw-.. nsu cieli, tvtaryuszy , j 

adwokatów i aptekarzy j

„U U U .liłU lI « VI VIHIli |
we Lwowie, ul. Kopernika, 1. 7.

Reprezentacya „Beamten-Yereinu*

Potrzebny majątek lasowy
iglasty w Galicy i, na Bukowinie, albo 
w północnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: Biuro dzienni­
ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

Senzacyj aa nowość!
B e z p ł a t n i e  proszę żądać zeszyt okazowy nowej 

powieści p. t.

N ie n  a w iśó  a m iło ść .
Adres wydawnictwa :

1 .  L A N D A U
Lwów. ul. Czaralecbiego 3.

•V : •_

t o n i o m

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 z ł)

Kopernlcki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów> p i Halicki 1. L

i i
m
W  3  
P' j.

p i

m ś& m rn M

S u f i f t r  
W\

Maszyny do szycia., i haftu
poleca

od 33 lat znany i’. T. Pub ic/ności

„ B E Ł A D  M A S Z Y N
J i l lF A  IWAIICMIIfłi

mechanika i specyalisty 
Lisa?©*®?, H o 4 e l  G e o ^ g e * ® .

Nauki szycia haftu udziela firma bezpłatnie — a g e n t ó w  nie wysyła. 
Cenniki darmo i opłatnie.

* 1

* g

* 1

Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych §* 
i Fabryka mozaiki szklannej f£

P r o f f .  W .  E b i e l s M  I  A .  T u c h  fc
K p a k ó w ,  « .!•  I f iT o ls lc a ,  3 6 .

i *

T B A T O o m i T Ó Ś G n ) B r a Ń M  m iS T Ó L
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9.

1ASZTIT

Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na­
rodowości i wyznania zami trza buduwać kraj. 
Stow. Czerw, krzyża we Lwowie. Losy na  ten 
oel po jeduej koronie do ciągnienia 21. g ru­
dnia są wszędzie do nabycia. Główne wygrane  
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9 .0 0 0  kor. 
i 3 .0 0 0  kor., razem 5 .0 0 0  wygranych wartości 
7 0 .0 0 0  kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łą- 
oznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu bankowym Schiitz i Chajes, Lwów.

K o n k u r s .
W  celu nadania posagu z fun­

dacji bŁ p. Moschla Bombaeha 
w kwocie 1260 kor. izraelickiej 
dziewczyeie, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Ubiegające się' o posag dziewczęta 
mają dostarczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem.
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia. 
Podania w powyższe dowody

zaopatrzone należy wnieść najpó­
źniej do 1. lutego 1906 na ręce 
Wgo Pana Dra Oswalda Bergera 
ul. Kazimierzowska 33, jako egze­
kutora testamentu.

Lwów/, d. 14 listopada 1905.! 
Egzekutorowie testamentu. \

Na i s t p i p  l i s i i l r a m s t e
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la  Jeune Filie et de L 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Parts,
L’ Illustr&tion,
Journal Universel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La M odiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le M oniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod 
warunkami przystępnymi lub za gotówTkę ze zna­
cznym opustem. Za naukę szycia i haftu, opa­

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.
W Ł A D Y S Ł A W  K T T K A W S K I  M B

skład maszyn do szycia 
Łrviró'3a?9 J?jasc*iż M i k o l a s c h a .

UWAGA Kierowałem długie la ta  firmą ś. p. wuja mego Józefa Iwanickiego i innemi 
P U  pierw szorzędnem i; moja więc wiedza daje odbiorcy dobrą gwarancyę za jakość maszyny.

|pj K u k a w s k i .

Już nadeszły l
OKŁADKI ha TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., z przesyłka pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i elspedycyi Tygo­

dnika illnstrowancgo
w ©  L w o w ie ,  F a s a ź  H a u s m a n a  9.

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym

-  „  -  . U— - - — ,

flilSIP*' Ma w s z y s t k i e  i
bez 'wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- % 

STYCZNE, II.ŁUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, g j  
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na J f  
prowincję po cenach redakcyjnych...................................- - _ _ H

flimcy* tenmkÓ¥ i egłrai SL Sokołowskiego
■ : I jw ó w , I Ba saź : 9.

O# -  —  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

M t S U  & U M U  M

! ! J n l  w y s z e d ł ! !
, S D B Y E R  K O L E J O W Y

Ważnr od 1. p^ździer/iika 1905.:

( I

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i
i B u k o w i n i e .

Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile-
tów do wszystkich stacyj.

O  &  J 3 L  3 0  l a .  « Ł  X .
z przesyłką 85 hal.

Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
i we wszystkich trafikach. KI

Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. g i

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 5 27 . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


